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Jubileusz ks. arcyb. Popiela. 


Wczorajszej niedzieli arcybiskup war- 
saawski, ks. Wincenty Chościak Popiel, ob- 
chodził czterdziestolecie swoich święceń bi- 
skupich. 

Ks. arcybiskup Popiel, urodzony 29 czer- 
wca 1825, wyświęcony na kapłana 5 sierpnia 
1849, już po czternastu latach służby Bożej, 
16 marca 1863 prekonizowany został na stoli- 
cę biskupią w Płocku, konsekrowany 6 gru- 
dnia tegoż roku. 

Praprawnuk Franciszka starosty łojow- 
skiego, prawnuk Konstantego. chorążego wi- 
ślickiego. wnuk Pawła, kasztelana sandomier- 
skiego a najmłodszy syn Konstantego, posła 
na sejm Królestwa kongresowego i wojawo- 
dzianki Zofii Badeniówny, brat Pawła, znane- 
go w szerokich kołach męża stanu i pu- 
blicysty wybitnego i Wacława, najdostoj- 
niejszy jubilat pochodzi zatem z rodziny, 
wdrożonej do służby Bożej i służby publi- 
cznej. Cóż tedy naturalniejszego, jak to, że i 
ks. Wincenty wcześnie tej służby wielkie o- 
bowiązki na siebie przyjął. 

Z czterdziestu lat działalności swojej 
arcy pasterskiej, dostojny jubilat a” cZa- 
su przebył na stolicach biskupich: płockiej 
(od 6 grudnia 1863 do 5 lipca 1875) i kalisko- 
kujawskiej we Włocławku (od 1875 do 1888), 
drugą połowę na czele archidyacezyi war- 
szawskiej. 

Jako mąż apostolskiego iścia ducha i za- 
pału, na wybitnem stanowisku, jakie z laski 
Bożej od lat czterdziestu zajmuje, jubilat za- 
wsze przyświecał przykładem gorliwości w 
dźwiganiu ciężkiego brzemienia obowiązków. 
Nietylko przewodził duchowieństwu, zapał 
swój wań przelewał i gorliwość w służbie Bo- 
żej szerzył, lecz jako człowiek niezwykłego 
serca i umysłu miłością swoją arcypasterską 
wszystkie owieczki powierzonej pieczy swojej 
archidyecezyi objął. 

We wszystkich trzech dyecezyach za je- 
go pasterzowania budowano liczne nowe ko- 
ścioły, stare z gruzów się dźwigały, z arty- 
stycznym odnawiane smakiem. Powstawały 
nowe parafie, wikaryaty, prefektury, kapela 
nie, aby potrzebom wzrastającej liczby ludno- 
ści katolickiei uczynić zadosyć. 

Wszelkia dzieła miłosierdzia w ks. arcy- 
biskupie miały gorliwego opiekuna a wiedza 
i sztuka, w duchu chrześcijańskim prowadzo- 
ne, serdecznego opiekuna. 

To też w jubileuszowym obchodzia nie 
tylko społeczeństwo warszawskie i Królestwa 
polskiego, ale całe społeczeństwo sk» bie- 
rze serdeczny udział i zwraca modły do Naj- 
wyższego o pvmyślność dla dostojnego ju- 
bilata. 


Pochód zwycięski ludowców 
pod zaborem pruskim. 


Pezmań 0. grudnia. 


W epoce przejściowej, w jakiej się 
pod względem politycznym zabór pruski 
znajduje, każdy niemal  tydzisń przy- 


nosi ważne momenta pod względem ukonsty- 
tuowania się nowych organizacyj powstają- 
cego stronnictwa. Stronnictwo, które po- 
wstaje i jest już poniekąd u steru politycz 
nego dzielnic naszych, to zbieranina dziwna, 
w ód programie wszystko się mieści — i 
narodowa demokracya z wszechpolskim pro- 
ramem i miejscowi radykaii polityczni i spo 
oni z ciaśniejszy:: programem, ludzie baz 
wykształcenia i nizkiego pochodzenia, jak i 
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Pogadanka wiejska. 


Różnie bywa z tą zimą, Dobrze mówią 
starzy, iż zazwyczaj do wiosny długo wzdy- 
chać trzeba, zanim ją naprawdę przyniosą 
jaskółki na swoich czarnych ogonkach. Ale 
za to prawie nigdy nie czeka się długo na 
zimę. Przyjdzie macocha niedobra, sama przyj : 
dzie, nieproszona, nawet wcześniej, niż jej 
kto wyglądał z opłotków wiejskich. Niekiedy 
przywiezie ją już św. Marcin na białym ko- 
Lu, który co wstrząśnie swoją grzywą, to 
ludziom oczy zasypia śniegiem a z pod ko- 
pyt lodem podkowanych lecą mu co krok 
skry mrozu, jak gdyby to było po grudzie, 
chociaż jeszcze liść opada z drzewa, Podobno 
czasami, na wielkie prośby jakiej starowiny 
schorzałej, groźny Marcin uśmiechnie się po- 
godnia i po drodze ciśnie z siwego konika 
resztki babiego lata. A wtedy babcia zgarbio- 
na przed próg chaty wyjdzie ogryzać kostki 
gęsiny i wodząc staremi oczyma po polu, 
zapewnia wnuczęta, że widzi pajęczynę białą 
fruwającą nad ugorami, lubo to tylko puchem 
gęsim wiatr buja w powietrzu. Aliści to 
Marcinkowe latko tak się rzadko dziś przy- 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


to działa w imię woli ludu, któremu podsuwa 
hasła bezwzględnej walki społecznej i hałaśli- 
waj obrony narodowej a które;o w rzeczy 
samej używa tylko do owładnięcia władzy 
nad społeczeństwam. Co do ilości głów, które 
działają w rzeczywistości, jest stronnictwo to 
nieliczne, ale ściśle zorganizowane, rzutkie i 
karne. Wpływ jego juź się poczyna wybitnie 
objawiać i to tem silniejj im mniej po dru 
giej stronia czynu i męztwa w obronie zagro- 
żonych pozycyj i uczucia potrzeby zdobywa- 
nia nowych stanowisk 

Trzy fakta, świadczące o rosnącej potę- 
dze „ludowców“, mamy dziś do  zanoto- 
wania. | 


Pierwszy, to demonstracya, urządzona z 
z okazyi pogrzebu posła Głębockiego. Kto nie 
znał zmarłego ani jego działalności, tylko są- 
dził o nim z odezwy do" społeczeństwa w 
sprawie wzięcia ogólnego udziału w pogrze 
bie, oraz z nekrologów większości pism, 
ten musiał mniemać, iż umarł ojciec ojczyzny, 
człowiek niesłychanych w długie lata świad- 
czonych zasług względem narodu, po którym 
próżnia pozostanie i strata niapowetewana — 
człowiek zakroju Marcinkowskiago lub Niego 
lewskiego. 


Tymczasem posał Głębocki wszedł do 
sejmu lat temu dziesięć dopiero, w Życiu 
społecznem nigdy się niczem nie odznaczał a 
w parlaraancie dopiero cd lat trzech gromie- 
niam Niemców. Prawda, że jego wystąpienia 
ostra wywieraiy na przedstawicieli rządu wra- 
żenie, alə mia mniej szorstko występował on 
w Kole polskiem w obec kolegów, którzy in- 
nego byli zdania, choćby i w rzeczy pomniejszej. 
W obec swych wyborców i na zebraniach 
chwytał się etektów tanich, ala popłacających, 
wyzyskiwał instynkta pospolite, łechtał ambi- 
cyę łatwowiernych — i tem zyskiwał sobie 
popularność — umiał też pisać o sobie ładnie 
a korzystnie. 

Wiedział, iż w obecnych stosunkach w 
obec nacisku rządu i zniechęcenia z powodu 
bankructwa dawnej polityki pojednawczej 
względem korony trzeba to czynić, chcąc 
dojść do władzy, więc mimo niewrodzonej mu 
wcale inklinacyi do tłumówiradykałów wziął 
się do tej taktyki, zaś radykałom człowieka 
takiego było potrzeba. Nie mieli bohaterów 
ani wioikości zadnej wśród sieuio, breklo au 
torytetów politycznych, więc skorzystali ze 
śmierci posła Glębockiego i reklamę sprawili, 
iż wielkiego człowieka ojczyzna chowała. 

W takich czasach teroryzacyi (już nie 
demokracyi ale prawie wręcz ochlokracyi) 
wielu bezwiedn'e a wielu z nieśmiałości idzie 
z prądem i oddaje się na usługi dominują- 
cych prądów. Stąd to wezbranie artykułów. 
słów, wieńców i chorągwi, stąd umyślne bia- 
danie nad stratą, której społaczeństwo nie 
odczuje tak, jak dzisiaj gazety ludowcowe 
starają się tłumowi wmówić. 

Gorzka to prawda, ale szczera a w po- 
lityce, gdzie z rzeczywistością liczyć się tylko 
należy, niezbędnie potrzebna. 

Drugim faktem, ważnym dla stronnictwa 
ladowego, to stworzenie nowego urzędowego 
organu. Istnieją wprawdzie — jak wiadomo 
— trzy pisma na usługi ludowców: Orędo- 
wni; Goniec Wielkopolski i Postęp, ale Orędo- 
wnik uprawia własną osobistą politykę i nie 
poddałby się nigdy pod komendę jakiegoś 
konsorcyum, Gom.c zeszedł na pismo bruko- 
we, w którem wyzwiska zastępują argumen- 
tacyę, a Postępu nikt z politykujących ludzi 
na seryo nie bierze, takie to nieudolne, ordy- 
narne, zarozumiałe a Śmieszne. 


trafia, iż pacholęła nie chcą nawet wierzyć 
bajkom dziadowskim, jako niegdyś mogło 
bywać inaczej, skoro najczęściej widują Mar- 
cina, wpław Wisałk naszą przepływającego 
na śnieżnym koniki 

Jeśli zaś kieby Marcin pofolguje i sza- 
rugę ino rozniesie po świecie, to najpewniej 
zimę zaczyna św. Katarzyna. W długi wie- 
czór, przy kominku, wosk topiąc, zabawia się 
wylewaniem z niego kwiatków na zimuą 
wodę, na pamiątkę kwiecia, które już w tym 
roku nie zakwitnia. Lecz zanim spełnią się 
wróżby dziewicze z odlewów woskowych. 
dmuchnie św. Andrzej lodowatym wiatrem, 
zamieniając przedziwne figurki w same kwiat- 
ki mrozu na szybkach okien i nieraz w jeden 
pacierz tyla śniegu nasypie, że chyba więcej 
lez staropuaieństwa mie wypłakały przez 
całe życie wszystkie klucznice dworskie... 

To też nie dziw, że potem w pierwsze 
święto zimowe, na Matkę Boską Grrudniową, 
jeździ się już prawie zawsze sanną do ko- 
ścioła, co widząc wiłki, zbierają się w noc 
najbliższą w lesie na naradę, do której wsi 
byłoby najlepiej dobrać się tej zimy w razie 
głodu. Tę zaś wioskę niechybnia ominą, z któ- 
rej w czasie ich zgromadzenia najgłośniej 
było słychać psów szczekanie. W oną noc 
również niedźwiedź wśród boru stawia sobie 
budę, pewny, że go już zima nia zawiedzie. 
Dawniej bowiem niepotrzebnie zabierał się 
do tej roboty wcześniej. Sam jednak był so- 
bie winien miś-bartnik Oto miał on zwyczaj 
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czepiała się raz Pracy, drugi raz Gorica. Ale 
jedno i drugie pismo raz pe raz otrząsało się 
z tych jeżdżców, Goniec dlatego, iż robiąc 
politykę wielką dla inteligencyi wszechpol- 
skiej, tracił abonentów; Praca zaś wchodziła w 
kolizyę ze społeczeństwem przez swe stronni- 
cze stanowisko, więc pan Biedermann, mąż 
obrotny 1 sprytny, nie tylko jako ageut w 
sprzedaży dóbr i w stosunkach z policyą pru 
ską, krzywił się na to zno».snie jajek ludow 
ców w Pracy. Potrzeba za* własnego organu 
objawiła się tem jaskrawiej. gdy szeregi na- 
rodowej demokracyi pomnożyli panowie dr. 
Skarzyński, hr. Maciej Mielżyński, dr. Alfred 
Chłapowski, hr. Zółtowski z Czacza i wtady 
własny organ stał się nieodzowną konieczno 
ścią, bo jakże własną politykę uprawiać bez 
organu własnago. 

Myśłano przez chwilę nad utworzeniem 
nowego pisma i zaangażowano doń p. Mo- 
rawskiego, ale ze względów finansowych utwo- 
rzono spółkę z p Biedermannem, wypłacono 
mu pewną sumę i nabyto Pracę z zamiarem 
zamienienia jej na pismo codzienna. Termin 
jest niepawny, albo też umyślnie utrzymywa 
ny w tajemnicy. Pismo to będzie kosztowało 
wiele pieniędzy. ale założyciele są ludżmi za 
możnymi, których stąć na wszelkiego rodzaju 
sporty. Dotychczas zadziwiali oni automobila- 
mi i końmi wyścigowymi, jak p. Alfred 
Chłapowski i hr. Maciej Mielżyński — teraz 
wyścigi pójdą dalej w prasie. Najindywidual- 
niejszemu zaś z mich, dr. Skarzyńskiemu, pi 
smo takie do akcyi wszelkiej, jakiej się po 
nim spodziewamy, było nieodzownie po- 
trzabne. 

Wprost zwycięstwem ludowców nazwać 
trzeba przyjęcie p Korfantego a większem 
jeszcze p. Kulerskiego do Koła polskiego w 
parlamencie niemieckim Co do p. Korfantego 
miała się sprawa inaczej, niż z p. Kulerskim. 
Koło polskie w parlamencie obejmuje wpra- 
wdzie tylko obręb W. ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. ale nie wykluczonem jest 
rozszerzenia tego zakresu. Więc wybrany 
przez polskich wyborców pod hasłem Koła 

olskiego poseł może czy to ze Slązka, czy z 
estfalii być wybrany do Koła. Co innego 
p. Kulerski, który urządził bunt przeciw le- 
galnej najwyższej władzy wyborczej Prus Za- 
chodnich i w okręgu chojnicko-tucholskim 
przeforsgwał swą kandydą; rę przeciw legal- 
nemu kandydatowi centraiiiego koluitecu. P. 
Kulerski nie należy do Koła, ponieważ wy- 
brany został po za obrębem naszych organi- 
zacyj wyborczych, których celem jest stawiać 
i popierać tylko kandydatów, mających pra- 
wo i obowiązek wstąpienia do Koła. Kto po 
za tą organizacyą jest wybrany posłem, po- 
słem de facto i de jure jest, ale do Koła nie 
należy. Koło polskie dało w czwartek naganę 
p. Kulerskiemu, ale do Koła go przyjęło Jest 
to błędem i pobłażaniem IIA świadomej, 
niegodnej i zbrodniczej secesyi, jakiej się do- 
puścił poseł Kulerski. Postępek ten Koła należy 
przypisać większoświ, jaką w niem ludowcy się 
cieszą. Ale czy takie podeptanie karności i so- 
lidarności fatalnych za sobą nie pociągnie 
następstw — najbliźsza przyszłość pokaże. 
Ludow. 
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Z Watykanu. 


HRzyma 3. grudnia. 
(Nabożeństwo za cesarza Franciszka Józefa. — An- 
dyencyc. — Towarzystwo biblijne św, Hieronima. — 
Protektorat zakonu dominikańskiego i benedyktyń 
skiego. -— Pomnik rohotników dla Leona XIII.) 


Wczoraj dnia 2. bm. rano odprawiono 


Narodowa demokracya odczuwała od da- |w niemieckim kościele dell! Anima sta. aniem 
wna potrzebę własnego organu, nie mając go,! kolonii austryackiej, zamieszkałej w Rzymie, fodsłonięcie tego pomniku w Lateranie w dniu 


małe wiewiórki. To też kiedy Pan Jezus cho- 
dził po ziemi, przypadły Mu raz do nóg 
w lesie biedne wiewiórki i dalejże z żalami 
na misia, iż zaledwie liście opadną, ciężkie 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaliowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsoc 20 hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Giłesmy pubii- 
ezności za wiersz lub jego miejsce 1 kor.— Pry- 
waina korespondencya ĉ hal. od wyrazu 


szka Józafa 
gər 
w asystencyi kapelanów Animy i alumnów 
kolegium austryacko-węgierskiego; śpiewem 
dyrygował ks. Miiller, W górnym chórze ko- 
ściełnym z boku byli dawniejsi nuncyusze 
wiedeńscy, obecni kardynałowie Agliardi i 
Taliani. w stalach zaś różni prałaci rzymscy, 
i obey, ambasadorowie anstryaccy przy Wa- 
tykan.e i Kwirynale, wraz z swoimi sekreta- 
rzami i attachós. Dalej w kościele zajmowali 


szę odśpiawał mons. Lohnin- 
obacny rektor hospicyum del Anima. 


osobne miejsca jenerałowia i prokuratorowie 
zakonów i zgromadzeń, przełożeni i alumni 
kolegiów niemieckiego, polskiego, ruskiego 
i czeskiego. Z chóru odzywał się hymn: „Gott 
erhelte*. 

Jak innych lat, tak i tego roku, odby- 
wają się w Watykanie kazania adwentowe, 
na których jest obacnym Ojciec św. wraz 
z kolegium kardynałów i całą swoją dostojną 
rodziną tj. z całym dworem, który tu się na- 
zywa Famiglia Pontificia. Kazania wygłasza 
co 
dzieja apostolski, O. Pawał z Piave di Con- 
trone. 

W Watykanie, jak zwykle, ciągłe przy- 
jęcia i audyencye; — ustały wprawdzie za 
wzg'ędu na porę zimową zbiorowa zagrani- 
czna pielgrzymki, lacz częstsze są za to po- 
szczególne, prywat :e posłuchania. Od kilku 
dni przyjmuje Ojciec św. prawie codzień ja- 
kieś zagraniczne kolegium duchowne. Zeszłaj 
niedzieli byli u papieża czlonkowie Towarzy- 
stwa popularyzowania między ludem Pisma 
św., a przedewszystkiem Ewangelii. Londyń- 
ska bowiem „Bible Society“ rozrzucała po 
całych Włoszech niezliczone mnóstwo prote 
stanekich tłómaczeń Ewangelii i innych he- 
retyckich broszurek ku wielkiej szkodzia ka- 
ad ducha u ludności włoskiej, a głó- 
wny skład tych biblii znajduje się dotych- 
czas jeszcze przy placu Hiszpańskim w Rzy- 
mie tuż obok pałacu Propagandy. 

Gdy już niebezpieczeństwo zaczęło brać 
szerokie rozmiary, powstało za inicyatywą O. 
Piusa De Mandato, profesora uniwersytatu 
gregoryańskiego, Towarzystwo Propagandy 
antyprotestanckiej. złożona szczególniej z bo- 
gatszych rodzin włoskich i anglo amerykań- 
skich katolików. Przed dwoma laty zaś śp. 
Leon XIII załcżył sam Bractwo św. Hieron: 
ma ku rozpowszechnianiu Ewangelii a na 
czele 4% stanął ks. kardynał Mocenni. Otóż 
Pius X. przyjmował teraz po raz pierwszy za 
swego pontyfikatu członków rzeczonego To- 
warzystwa, które mu zdawało sprawę ze swo- 
jego działania. Oprócz publikacyi Pisma św., 

tórego wydano już kilkadziesiąt tysięc 
egzemplarzy, Towarzystwo rozsyła po różnyc 
kościołach kaznodziei adwantowych i wielko- 
postnych, którzy z kazalnicy pouczają wier- 
nych o umiejętnem wczytywaniu się w słowo 
Boże. 

Na pamiątkę swojego wyniesienia na 
stolicę apostolską w dniu św. Dominika. zało- 
życiela zakonu kaznodziej,, 4 sierpnia, Pius X. 
objął protektorat nad całym zakonem św. Do- 
minika. Jest to dla OO. Dominikanów za- 
szczyt niemały, gdyż zwykle papież mianuje 

rotaktorem zakonu jednego z kardynałów 
kuryi rzymskiej, jak to się praktykowało od 
czasów św. Franciszka z Assyżu. Drugi taki 
wyjątek zrobił Pius X. względem Benedykty 
nów, gdyż w tych dniach przyjął protektorat 
i nad ich zakonem. 

W pałacu księcia Marka Antoniusza Co 
lonny odbyło się posiedzenie komitetu pomni 
ka robotników dia Leona XIII. Uchwalono 


chiebnym i ziołom, jagodom i miodom, żni- 
wom sierpniowym i siewom ozimym — od- 


„chodzi dziś od nas na zimę, by nie powrócić 


kroki włóczącego się po kniei niedźwiedzia 


płoszą je co chwila 1 dlatego muszą ona 
przed nim ciągle umykać na najwyższe gałę- 


zie, gdy tymczasem latem łatwo im skryć się , 


byle gdzie w gęstwinie. Więc Pan Jezus przy- 
wołał psotnika i powiada do niego: „Słuchaj 
no ty stary, pamiętaj: skoro tylko pierwszy 


| 


aż z lutym wichrem w przyszłym roku do- 
piero, z płonącą w ręku gromnicą... 

Za to po odejściu Dobrej Matki nadcho- 
dzi zaraz zła macocha: zjawia się Zima 
wśród wycia wilków, przedrzaźniających się 
dyabłowi, który śmiechem wichrowym szydzi 
z bab, dźwigających z lasu do chaty na ple- 
cach ciężkie wiązki gałęzi suchych na opał. 


śnieg zobaczysz lub pierwszy raz mróz uczu- | Przybywa ona do nas z daleka, z za dziesią- 
jesz zaraz mi idź spać do budy na zimę!..* tej góry, z za dziesiątej rzeki. 


Posłuszny niedźwiedź odtąd co rok budę sta 
wiał w pierwszą noc, gdy ino mróz poszczy- 

ał go w uszy, a nawet czasem wcześniej, le- 
die mu pierwsze płatki białe na nos spadły 
z nieba. Ale ponieważ od pierwszego mrozu 
lub śniegu, z którego nazajutrz śladu nie o- 
stało, dużo zwykle czasu mijało do prawdzi- 
wej zimy, zaczęło się wreszcie przykrzyć mi- 
siowi tak długie sypianie. I dopiero Matka 
Boska wybawiła go z kłopotu: oto zabroniła 
mu napastować wiewiórki, lacz pozwoliła sta- 
wiać budę na zimę aż w grudniu, gdy usły- 
szy z siół wielkie dzwonienie na ostatnia Jej 
święto doroczne. 


Właśnie przy tem wielkiem podzwonnem 
ku czci Niepokalanej, co wężowi łeb zdeptała, 
odchodzi z ziemi do nieba Dobra Matka, któ- 
ra nam wiosaę zwiastowała i sama świat zi- 
mny w cudny maj zmieniła, a potem ludziom 


od 65 lat 
saszczytnie znany 


A 


poleca Porter amzielski duża fi 


Lecz nie długie tu jej panowanie. I zła 
odchodzi znowu za lasy, rózgami wysma- 
gawszy z gniewu ludzi co najbiedniejszych, 
którzy mie mieli czem się jej okupić, jak bo- 
gacze, nia wiele robiący sobie z grudnio- 
wych zamieci lub z mrozów styczniowych. 
Tymczasem lud modli się w adwancie o zmi- 
łowanie niebios, a kiedy Bóg mu się narodzi 
w lichej stajance, wyprawia wielkie gody i 
raduje się serdecznie, długo — aż po Nowy 
Rok, aż po Trzy Króle, mimo, że natenczas 
właśnie najbardziej Zima się sroży i bardzo 
rzadko się zdarza Boże Narodzenie po wodzie 
i to wtedy jeno, gdy już była wprzódy Ka- 
tarzyna po lodzie. Po Jasełkach zasie — to 
uż cały świat szaleje w zapusty — jak gdy- 
y chciał zapomnieć o panowaniu zlej maco- 
chy na świecie: więc tętni ziemia od kuligów, 
a chłopy omal karczmy nie rozniosą... I tak 


aszka 60 et. mała 


. Publiczności 


poniedziałek kapucyn, nadworny 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


et. WINA austryackie, węgierskie, 
Wódki bolanowickie 
i łańcuckie. Poxoje do śniadań połączone z wyborną kuchnią domową. Piwo pilzneńskie z bro- 

wara mieszczańskiego, 


od Kilkudziesięciu lat zaszczytnie znana szerokim warstwom P. 


Najsarka, obecnis pod zarządem Jana Fiisarskiego, poleca wyborne o właściwej temperaturze piwo pilsneńskie, 
wyśmienitę kuchnię, skrzętną i uprzejmą usługę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchni 


Gramofon amerykański z najnowszemi sztukami. 


R” 


19 marca br., jako w święto św. Józefa, pa- 
trona robotników i w dzień imienin obecne- 
go papieża. Przyjęto z żywymi oklaskami 
wieść, że papież udzieli komitetowi audyen- 
cyi, podczas której członkowie przedstawią 
mu trzy tablice bronzowa z wyrytemi ency- 
klikami Leona XiII. do robotników, a które 
będą umieszczone na pomniku. at 


„ALA TES ZA ETC 


Sprawy zagraniczne. 
Witte znowu w łaskach? 


Wczoraj nadeszła z Petersburga wiado- 
mość, że kierownik ministerstwa skarbu Ple- 
ske z powodu słabości urlop na jedenaście 
miesięcy otrzymał. Dzisiaj donoszą, że prof. 
Mikulicz z Wrocławia przybył do Petersburga 
na konsylium u ministra Pleskego i że pro- 
wizorycznym kierownikiam ministerstwa taj- 
ny radca Romanow mianowany został a do 
stałago kierownictwa jest trzech kandydatów. 
Ale najważniejsza wiadomość nadchodzi z 
Kopenhagi: 

„W tutejszych kołach, zazwyczaj bar- 
dzo dcbrze intormow nych eo do stanu rze- 
czy w Rösyi, obiega pogłoska, ża nagły dłu- 
gi urlop Plaskego jest tylko wstępem do dy- 
misyi. Zaogniające się położenie na dalekim 
Wschodzie, gorliwe zbrojenia się tamże Ro- 
syan wymagają naturalnie sum ogromnych, 
których oglądający się na względy ekono- 
miezna Pleske w żądanej wysokości nie ofia- 
rował. Ta oględność ministra, jak przewidy- 
wać należało, nia wszędzie znałazła uznanie, 
co się zapewne do zachwiania jago pozycyi 
przyczyniło. 

„Co do jego następcy nie słychać nic 
pewnago. Na każdy sposób atoli godnem 
uwagi jest, że jak opowiadają. Witte jest 
znowu w wialkich łaskach u cara, co się tem 
mniej dziwnem wydaja, ile ża on nigdy ze 
względów oszczędności nie odmawiał funda- 
szów na cele wojskowe i marynarskie, a tem- 
bardziej nie odmawiałby w chwili obecnej. 

Trzy miesiące temu otrzymał poczyty- 
wany za wszechmożnego Witte dymisyę jako 
minister skarbu, — co prawda z awansem, 
ala takim, który go wszystkich wpływów po- 
zbawił a już znowu miał car i pewne koła 
dworskie z is za nim, za jego mister 
Ltj- sprytem finansowym. Sprawa ta stoi wi: 
docznie w związku z pytaniem: wcielenie 


czy tylko okkupacya Mundżuryi? 
Pytanie to niesłychanie żywo zajmuja koła 
W kołach wojskowych są za 


etersburskie. 

bozwEpiĘGnom wcieleniem całej Mandżuryi 
do caratu, podczas gdy w kołach cywilnych 
i urzędniczych obawiają się, że te czasowe i 
coroczne ofiary, jakichby anneksya wymagała, 
przechodzą finansową możność Rosyi, 8 co- 
najmniej spowodowałyby zbyt wielki odpływ 
pieniędzy do dalekiego Wschodu ze szkodą 
samegoż państwa. 

Cztery dni temu wystąpił w Nowem 
Wremiensu dostojnik znaczny, wieeadmirał 
Weseli, który długi czas bawił na wschodzie 
i niedawno ztamtąd powrócił, za zupełną an- 
neksyą całej Mandżuryi, twierdząc na podsta» 
wie swego naocznego przekonania, że anneksya 

rzyniosłaby tylko korzyść Rosyi, która na 
Pekia wschodzie „nikogo obawiać się nie 
potrzebuje“. 

Nowoje Wremiu natomiast staja po stro- 
nie wyższego czynownictwa, wskazujęąc, že 
anneksya Mandżuryi, przynajmniej co do czę- 
ści jej południowej, byłaby wielce ryzyko- 
wną, kosztowałby bowiem HRosyę setki mi- 
lionów a korzyści zgoła żadnej nie przynio- 
sła. Rosya wygodziłsby tylko obcym, ponie- 


brzydki o jesiennej porze ograbiać z żeru latko zesłała i łaskawie błogosławiła kłosom 


pójdzie sobie precz od nas zima. bo wiosna 
świat od niej wybawi. Przyjdzie środa po- 
pielcowa, a wtedy Przenajświętsza Panienka 
obejdzie pola nasze, sypiąc ciepły popiół na 
śniag, który odtaje rychło i już na Grzegorza 
pójdą rzeki do morza, bo to tylko strachy na 
lachy, ża jeszcze czterdzieści mrozów nas cze- 
ka, gdy mróz trzyma w dzień Czterdziestu 
Męczenników. 

Wszakże już w dzień Gromnicznej otu- 
cha wstępuje w wieśniaka, tego dnia bowiem 
pierwszy skowronek wylatuja z pod kamyka 
na roli. na widok wracającej na ziamię z nie- 
ba po- najcięższych miesiącach zimowych, 
Matki Boskiej z Dzieciątkiam Jazus z gromni- 
cą płonącą w ręce. Światło to budzi ze snu 
króla naszej kniei i niedźwiedź zaraz budę 
wali w tych stronach, kędy przejdzie ta Pan- 
na ze świecą woskową, chociaż wiatr luty 
mrozi jeszcza do kości. Tam zaś. gdzie nie 
przeszła panienka z gromnicą, miś zaspany 
naprawia jeszcze swą budę, pomimo odwilży 
na drodze, bo wie, ża w tych stronach goto- 
wa panować zła macocha jeszcze długo — 
dopóki św. Oblubieniec z pierwszym białym 
kwiatkiem leśnym w ręku — nie obwieści 
ziemi naszej wiosny miłości. . 

Kazimierz Kalinowski. 
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waż ani handel jej, ani przemysł nie odniósł- 
by żadnych korzyści z tego olbrzymiego ob- 
szaru. Jeżeliby co annektować, to chyba tylko 
Mandżuryę północną, której obce towary nie 
zaleją. 

Jeżeli upadł oszczędny Pleske a wraca 
do łaski zawsze usłużny Witte, to chyba 
zwyciężyło u dworu stronnictwo wojskowe i 
uścieli się droga do finansowego a więc po- 
litycznego bankructwa Rosyi. Ale działają w 
tem także wpływy nie wojskowe, tylko pry- 
watne interesa ulubieńca cara, Bezobrazowa, 
który prze do wojny z Japonią. Przeciw po- 
lityce wojennej występuje w. ks. Aleksander 
Michajłowicz, prezes rady dla żeglugi handlo - 
wej w ministerstwie, który poprzód gorąco 
popierał myśl ustanowienia namiestnictwa w 
Azyi wschodniej. Obecnie sprzykrzył mu się 
jego urząd i występuje on przeciw polityce 
wojennej na dalekim Wschodzie, poznawszy 
matactwa kamaryli dworskiej, uosobnionej w 
Bezobrazowie, która dla swojej korzyści pry- 
watnej chce wpędzić cara w wojnę z Japonią, 


Pochodząca z petersburskich sfer dwor- 
skich korespondencya Oswobodżenia wykrywa 
te matactwa. Bezobrazów wystąpił nagle na 
scenę i dzisiaj owładnął całem zaufaniem 
cara. On to podkopał wszechmożmego Witte- 
go, uwziął się obalić Lamsdorfa i Kuro- 
patkina a forytować Aleksiejewicza. Bezobra- 
zow służył nie długo w kawalergwardyi, 
którą teraz brat jego dowodzi; póżniej wysu- 
ng? się na czoło „świętej ochrany“, która 
chciała strzedz osobistego bezpieczeństwa cara 
ale przez Plewego, podówczas dyrektora po 
licyl rozwiązaną została. Ostatniemi laty wre- 
czał carowi często memoryały, które snać 
poniekąd skutkowały. ` 

Niedawno temu Bezobrazow mianowany 
został sekretarzem stanu przy carze, której 
to posady jeno najwyżsi urzędnicy a wcale 
nie wszyscy ministrowie dostępują i była to 
historya ciekawa. Witte raportował carowi 
o doskonałym stanie kolei Mandżurskiej, na to 
car zauważył: „Ależ Bezobrazow powiada mi, 
żo to kolej kiepska“. Na to Witte: „Czy W. 
imp. Mość istotnie więcej wierzy osobie pry- 
watnej, niż swemu sekretarzowi stanu i mi- 
nistrowi?* Zaraz potem został Bezobrazow 
ministrem stana mianowany a Witte otrzy- 
mał dymisyę. 

Otóż Bezobrazow dwa czy trzy lata te- 
mu, jak donosi Oswoboźdienie, utworzył do 
spółki z dwoma urzędnikami kancełaryi car- 
skiej towarzystwo akcyjne, do którego przy- 
stąpili wieloy książęta, konzul w Soeul (sto- 
licy Korei) Matinnin, Abaza i inni. Towarzy- 
stwo to otrzymało od rządu koreańskiego 
konotsyę na eksploatacyę lasów i Eat 
w Korei; car też włożył pół miliona rubli. 

Wpływ Bezobrazowa na cara wzmógł 
się niesłychanie od chwili wręczenia memo- 

alu o kolei mandżurskiej. Bezobrazow 
obrał sobie widocznie za specyalność swojej 
polityki daleki Wschód; z jego pobudki wy- 
szło ustanowienie namiestnictwa tamże ze 
wszystkiemi  niezmiernemi  prerogatywami, 
które dwór w zdumienie wprawiły. Jak sły- 
chać bowiem, planem Bezobrazowa jest, poli- 
tykę co do dalekiego Wschodu zupełnie odłą- 
czyć od ogólnej polityki rosyjskiej i zostać 
ministrem politycznym na cały daleki Wschód. 
Kamaryla dworska snać popiera te zamiary 
ambitne, dopóki Bezobrazow nie popadnie w 
niełaskę. Zapewne uda się w. księciu Ale- 
ksandrowi Michajłowiczowi pokrzyżować nie- 
szczęsne dla caratu zakusy faworyta car- 
skiego. 


Zafantowany prorok. 


Chicagoski nasz korespondent (B. Ch.) 
pisal swego czasu o nowozałożonem w Ame- 
ryce mieście, nazwanem „Nowy Syon“, za- 
wdzięczającem swe istnienie  sekciarzowi, 
uchodzącemu za proroka, nazwiskiem John 
Alexander Dowie, Obecnie dochodzi nas wia 
domość, że przed 2 tygodniami pan „prorok* 
został zafantowany. Mianowicie trzej wierzy- 
ciele zaintabulowali się na jego domach i za- 
kładach przemysłowych. Wiadomość o tem 
wywarła piorunujące wrażenie przedewszyst- 
kiem na wiernych Dowiegn, tj. mieszkańcach 
Syonu Suma, o którą się wierzycielom roz- 
chodzi, jest bagatelą. Zaledwie 60.000 dolarów 
wynoszą pretensye niecierpliwych wierzycieli 
i tej niewielkiej sumy nie chcieli oni wiel- 
kiemu , prorokowi* dłużej kredytować. Wszyst- 
kie jego długi mają wynosić 300.000 dolarów. 
Bez wątpienia aktywa Dowiego są ogromne 
i o wiele przekraczają wierzytelności. Dowie 
zatrudnia we własnych pracowniach 4000 osób; 
wszystkie tereny w Nowym Syonie są prawie 
wyłączną jego własnością, Składy towarów 
przynoszą „prorokowi* wielkie dochody. 

Atoli mieszkańcy zapomnieli o bogactwie 
i powodzeniach przedsiębiorstw Dowiego od 
czasu, gdy ten odbył nieudałą wyprawę krzy- 
żową do Nowego Yorku. Człowiek, który 
uchodził w Syonie za monarchę absolutnego 
i nieomylnego proroka, utracił odrazu zaufa- 
nie ogółu mieszkańców założonego przez się 

rodu. Opowiadano sobie, że podróż zamorska, 
jaką odbyli niedawno żona proroka i syn 
jego, nie była „misyą apostolską", lecz że 
zużytkowano ją na umieszczenie kapitałów 
Dowiego w bezpiecznych miejscach, w ban- 
kach londyńskich itd. 

Prorok przebywał właśnie w Chicago, gdy 
uszu jego doszła fatalna wiadomość o jęk 
stępku wierzycieli. Bespośrednio potem odby- 
wał Dowie przez cały wieczór ı noc długie 
konferencye z adwokatami, mające na celu 
wykazanie ogółowi, że stan jego majątkowy 
jest świetny. 

Jakoż nazajutrz pojawił się w dzienni- 
kach komunikat proroka, w którym czytamy: 
„To nie był postępek zgodny z prawem i 
ustawą, lecz włamanie rabusiów o północy. 
Syon ma pieniędzy, jak słomy. Nie zaciągną- 
łem hipoteki ani na jeden dom, ani na jedną 
z mych fabryk. Gdyby mi dawano 25 milio- 
nów dolarów za moje realności, nie zgodził- 
bym się na tę sumę. W samych papierach 
posiadam 2,000.000 dolarów. Długi Syonu wy- 
noszą co najwyżej 20 część jego mienia. 
Część wierzycieli zaspokoiliśmy wczoraj, inni 
otrzymają w ciągu Kilku dni swe pieniądze. 
Jesteśmy tylko chwilowo w trudnem położe 
niu, a to z powodu bezprzykładnie wielkich 
ekspensów. W Syonie niema ani jednego pu- 
stego domu. Wszystko pracuje a każdy do- 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrzewania ceniialne, wenty- 
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stawca oraz robotnik jest zaspokojony  Fał- 
szem jest, jakobym swe kapitały poukrywał 
zagranicą. Moja żona i syn, którzy odbywają 
podróż naokoło świata, posiadają bilety okrę- 
żne. Nie zabrali oni ze sobą więcej pieniędzy 
aniżeli im potrzeba na odbycie całorocznej 
podróży. I ja zamyślam odbyć podróż naoko- 
ło świata. Atoli 30. czerwca będę już z po- 
wrotem. Kłopoty moje chwilowe nie przypra- 
wią Syonu o najmniejsze straty.“ 

Nie posiadając nawet ducha wieszczego, 
można się domyśleć, co powiedzą wierzyciele 
na plany podróży „proroka* Dowie. 

‘Daily Telegraph zamieszcza dalsze inte- 
resujące szczegóły o Aleksandrze Dowie, zwa- 
nym „prorokiem Eliaszem*. Okazuje się, że 
długi jego są znacznie większe, niż poprzed 
nio sądzono. Dowie stracił pół miliona dola- 
rów skutkiem przegrania procesu ze swym 
krewnym. Komiczna wyprawa religijna do 
Nowego Jorku celem „nawrócenia* mieszkań- 
ców tego miasta kosztowała go półtora mi- 
liona dolarów. Wyprawa się nie udała w zu- 
pełności, gdyż nikt nie uwierzył w doktrynę 
„Eliasza*. 

Liczba wierzycieli mnoży się z dniem 
każdym Sprawą tą zajęły się sądy, te wzię- 
ly w sekwestr całe miasto Syon. Znajduje 
się ono nad jeziorem Michigan. Właścicielem 
terenów, budynków, przedsiębiorstw, sklepów 
jest sam Dowie. On to ustanowił prawo, mo- 
cą ktorego każdy, kto nie przestrzega reguł 
sekty, może byó każdej chwili wygnany 
z Syonu. 

Gdy sędziwie nakazali sekwestr rucho- 
mości „proroka“, ten odgrażał się funkcyo 
naryuszom i chciał ich napędzić. Gdy mu je- 
dnak oświadczono, że może być aresztowanym, 
uspokoił się. 

Zakłady przemysłowe i sklepy są po- 
otwierane. Piko bank Dowiego zamknięto i 
opieczętowano, oraz rozmieszczono dokoła 
straż policyjną. Fanatycy-sekciarze są wzbu- 
rzeni 1 odgrażają się straży. Z Nowego Yor- 
ku telegrafują, że proces przeciw „prorokowi 
Eliaszowi* rozpocznie się w przyszłym tygo- 
dniu Wartość Syonu oceniają obecnie na 100 
milionów dolarów. 


Xronika. 


Imów, dnia 7. grudnia 1903. 


Kalendarzyk. 

We wtorek 8. grudnia Niep. Pooz. NMP. — ur 
kat. Kłymenta. — Kal. słow. Boguwola. 

Wschód słońca 7:44, zachód 40. 

W środę 9. grndnia Leok: dyi. — Gr. kat, 'yp- 


pa. — Kal. słow. Wesława. 

Wschód słońca 7'45, zachód 3 59 

W czwartek 10. grudnia N. M. P. Loretańskiej. — 
Gr. kat. Jakowa M. — Kal. słow. Radzisława. 

Wschód słońca 7:46, zachód 3:59. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


— Wiceprezydent wyższego sądn kraj., dr. 

Jąn Dylewski, powrócił z wizytacyi sądu obwodowe- 
go w Stanisławowie i objął urzędowanie. 
Rada nadzorcza krakowskiego Tow. wzaj. 
ubezpieczeń przeznaczyła z funduszu dyspozycyjnego 
szereg datków na cele dobroczynne i humanitarne, 
między innymi następujące: Kursy jubileuszowe w 
Sanoku 200 k, Bursa Kraszewskiego w Stanisła - 
woxsie 200 k., Bursa gimnazyalna w Drohobyczu 
100 k., OO. Franciszkanie w Krośnie 100 k. Kasa 
pomocy Tow. pedagogicznego w Cieszynie 50 k., 
Ochrouka katolicka w Czerniowcach 200 k., Ochron- 
ka im. Sienkiewicza w Zbarażu 100 kor., Towarz. 
oświaty ludowej we Lwowie 100 kor, Towarz. 
pań miłosierdzia im. św. Wincentego a Paulo w 
Drohobyczu 50 k., Towarz. pań miłosierdzia w Prze- 
myślu 100 kor., Towarz. Pomocy naukowej w Sa- 
noku 100 kor. i w. i. 


Kronika lwowska. 


= 00. Zmartwychwetańcy. Przełożonym lwow- 
skiego Domu OO. Zmartwychwstańców został O. 
Jagałło 0. R. — Rektorem zakładu dotychczasowy 
wieerektor, O. Tadeusz Olejniczak C. R. 
Utrakwizm w szkołach. Tow. nauczycieli 
szkół wyższych prowadziło przez kilka posiedzeń 
dyskusyę na temat utrakwiamu w szkołach i osta- 
tecznie na Bobotniem posiedzeniu wyraziło opinię, że: 
utrakwizm byłby dla szkolnictwa naszego szkodliwy. 
Po tej zasadniczej uchwale zapadła druga, domaga- 
jąca się wprowadzenia języka polskiego i ruskiego 
jako obowiązującego w szkołach Średnich. A wreszcie 
polecono wydziałowi zastanowić się nad sposobami, 
w jakiby to sposób, bez obciążenia młodzieży, usku- 
tecznić się dało. 


= Z politechniki. Karol Wacław Szwed zło- 


— 
= 


żył drugi egzamin rządowy ua wydziale inży- 
nieryt. 
= Wiec słuchaczek uniwersytetu odbył się 


wczoraj przed południem. Przedmiotem obrad były 
braki w wykształceniu kobiet. Referaty o gimna- 
zyach Żeńskich p. Bereźnickiej, o seminaryach p. 
Starklówny i o liceach p. Bandrowskiej wykazały, 
że obecnie istniejące zakłady średnie nie dają pra- 
wie żadnego przygotowania do studyów uniwersy- 
teckich, bo seminarya są raczej szkołami zawodo- 
wemi, liceum zaś i gimnazyum dają stanowczo za 
mało, słachaczki bowiem mogą się poświęcać jedynie 
studyom nad literaturą nowszą, trochę naukom przy- 
rodniczym i historyi, Największą trudność sprawia 
w studyach nieznajomość języka łacińskiego. Po dłu- 
giej i wyczerpującej dyskusyi uchwalono  rezolucyę, 
żądającą zniesienia liceów, ponieważ te jako przej- 
ściowa forma szkół średnich, nie dając odpowiedniego 
wykształcenia, nie mają racyi bytu i kreowania 
gimnazyów żeńskich o typie realnych szkół średnich 
z dodaniem nauki języka łacińskiego. Po wybraniu 
komisyi, która ma ułożyć memoryał w tej sprawie 
i przedłożyć go radzie szkolnej i ministeryum 
oświaty przewodnicząca p. Fellanerówna zamknęła 
obrady. 

== Poranek Miokiewiczowski odbył się wczo 
raj w zakładzie wychowawczym pani Zagórskiej. 
Udałe produkcye wokalne i instrumentalne starszych 
i młodszych panienek złożyły się na bardzo przy- 
jemną całość, zwłaszcza że wszystkie były owiane 
szczerym patryotycznym duchem. Bardzo miły widok 
przedstawiała dziatwa, przybrana w mundurowe far- 
tuszeczki białe z różowemi kokardkami na tle ciemno- 
zielonych sukienek, defilująca przed licznie zebranymi 
gośćmi. Pochód rozpoczynał drobiazg, zaledwie od 
ziemi odrosły a crescendo zamykały podloty, kroczące 
z powagą dorosłych panien. 
Powszechne wykłady nniwersyteckie. We 
wtorek, dnia 8, grudnia Dyr. arch. m. dr. A. Czo- 
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Kraków, 


łowski: Wojny połskoszwedzkie (z obrazami świetl - 
nymi). Szkoła realna, ul. Kamienna 2. Początek o 
godz. 7'/,. 


Wiec funkcyonaryuszów autonomicznych od- 
będzie się we Lwowie w dniach 19, i 20. bm. 


== (oentralny Zwiazek fabryczny w  porozu- 
mieniu z lwowską izba handlową odniósł się do 
ministerstwa kolejowego z prośbą 0 zaprowadzenie 
nowego połączenia pospiesznego Lwowa z Wiedniem 
w ten sposób, aby nowy pociąg pospieszny wycho- 
dził ze Lwowa wieczorem 7'30 a przychodził do 
Wiednia 8'45 rano. Ten sam czas odjazdu i przy- 
jazdu stosowałby się do pociągu z Wiednia do Lwo- 
wa, Wniosek ten uzasadnił centralny związek fa- 
bryczny tem, że sfery kupieckie odczuwają nadzwy: 
czaj dotkliwą potrzebę stworzenia takiego połączenia, 
aby w ciągu jednego dnia można było załatnić inte- 
res, nie tracąc na taką podróż w interesie dwóch do 
trzech dni, jak to dotychczas się działo. Niewątpli- 
wie skorzystałyby z tego udogodnienia także i szero- 
kie koła publiczności, — nowe to połączenie stanowi 
przeto rzeczywiście naglący i ważny postulat naszego 
kraju. — Jak się dowiadujemy, został ten wniosek 
przyjęty przez państwową radę kolejową po poparciu 
ze strony pp. Baczewskiego i Rusmana. 


Z Tow. ochronek chrześcijańskich. Dziś 
przed południem odbyło się w pałacu namiestnikew- 
skim walne zgromadzenie członków Tow. ochronek 
chrześcijańskich dla małych dzieci. Zgromadzenie u- 
dzieliło absolutoryuma ustępującemu wydziałowi. Pro- 
tektorką towarzystwa obrano następnie p. namiestni- 
kową, hr. Krystynę Potocką. Zastępcą prezesa p. Ka- 
rola Schayera. Do wydziału wybrani: B. Doma- 
szewska, M. Małachowska, M. Michalska, L. Werne- 
rowa, H. Śliwiński, ks. Wł. Hićkiewiez, ks. Lenkie- 
wicz, St. Markiewicz, dr. I. Rosner, dr. Br. Radzi- 
szewski, dr. E. Roiński, Bol. Lewicki, M. Thullie, 
Franc. Mozer, dr. W. Legieżyński, L. hr. Pinińska. 
Do komisyi rewizyjnej: F. Bardasz, Br. Domaszew- 
ska, B, Lewicki, St, Markiewicz. 


= więzienie Nowickiego. Eugeniusz Nowicki, 
były komisarz magistratu, ten sam, który popełnił 
w swoim czasie defraudacyę w magistracie i uciekł 
następnie za granicę, skąd go jednak sprowadzono i 
skazano na więzienie, został wczoraj wieczór pono- 
wnie we Lwowie aresztowany. Nowicki, po odbyciu 
kary wyjechał do Warszawy i tam zamieszkał, obec= 
nie zaś przybył do Lwowa. Nowicki miał się od- 
grażać, że wykryje rozmaite sprawki magistrackie, 
jeżeli mu nie zapłacą dcbrze za milczenie i za to 
został uwięziony pod zarzutem zbrodni wymu- 
szenia. 


Z niedzieli. Dzień ciepły słoneczny. Praw- 
dziwie temperatura, jak na Riwierze lub w Abazyi. 
Główki pięknych pań (podobno i niepięknych, bo 
ktoś złośliwy powiedział, że i takie są we Lwowie, 
ale ja temu nie wierzę) toną w kołnierzach futrza- 
nych o długich w kształcie strzały spadających koń- 
cach, bo futro jest bardzo do twarzy a to, co jest 
do twarzy, nie może być za ciepłe; wszak nasze 
modnisie i na wizytach w ogrzanych salonach za- 
chowują koło szyi i na ramionach puszyste boa i 
Kołnierze futrzane. Dzisiaj owe stuły wszechwładnie 
panują, wszystkie nasze panie się niemi ozdabiają, 
jedne okalają swe ramiona ciemno-złotem runem 
kosztownego sobola łub tylko skromnego a dystyn- 
gowanego baranka krymskiego, inne sięgają po kró- 
lewską biel gronostaju lub modną szarość popielic 
lub twarzową czerń uksamitnych silskinów, często 
też kombinują te futra razem, mieszając je dowolnie, 
— wszystkie zaś warzą o stalowem futerku kreta, 
lecz mało której jest ono dostępne dla swej wygóro- 
wanej ceny, bo dzisiaj to potworne ryjące nasze ga- 
zony stworzeńka, na które wczoraj jeszcze z pogardą, 
a nieraz z odrazą spoglądały nasze panie, gdy przy- 
padkiem spotkały się z niem na ścieżce ogrodowej, 
zapanowało nad gronostajem i sobolem, by jutro mo- 
że oddać berło w ręce (?) myszy lub szczura, jak 
tego zażąda Moda. Ten wyraz powinien się pisać 
zawsze przez wielkie „M“, bo to jest tak wiel- 
ka, tak wszechwładna pani, że jej się ta cześć 
należy. 

Wedle nakazu tej władczyni i z innych po- 
wodów, ustawionych w zwarte kolumny wzdłuż placu 
Kapitulnego i placu Maryackiego, dążą nasze piękne 
panie wszystkie na dwunastówkę do katedry. Są ta- 
kie, które znają swe parafialne kościoły tylko z ze- 
wnętrznego wyglądu a na mszę świętą chodzą wy- 
łącznie tylko na dwunastówkę do katedry, bo tylko 
tam można godnie pokazać nowy kapelusz o buń- 
czucznej i przedsiębiorczej kicie białych „rajerów* 
lub melancholijnych czarnych piórach strusich, tam 
tylko poznają się na dobrze skrojonym żakiecie o 
długich modnych połach i zgrabnej pelerynce, tam 
tylko znajdą się znawcy zgrabnego a tak srodze 
cisnącego buciczka. Stoją ci znawcy w afugich sze- 
regach i lustrują damy idące i wracające z katedry. 
Istna rewia, przegląd elegantek lwowskich. Wiele 
tam padnie spojrzeń aksamitnych, powłóczystych, 
ognistych, smętnych, rozmarzonych! Któż je zliczy? 
Stojąca czerń panów, która przerywa tu i owdzie 
barwny akord uniformu oficera lub jednoroczniaka, 
chłonie te spojrzenia i odpowiada salwą za salwę i 
czeka na placu cierpliwie, aż się nabożeństwo skoń- 
czy, by znowu przystąpić do ataku. A wszystkie na- 
bożnisie są wielce rade i z siebie zadowolone, że 
wypełniły swój obowiązek będąc w kościele, jedną 
rączką trzymają zgrabny zarękawek i książeczkę do 
nabożeństwa, drugą wdzięcznie podnoszą tren sukni, 
pokazując szeleszczące falbanki halki jedwabnej i 
zdążają albo na wystawę obrazów, którą tylko warto 
oglądać po dwunastówce w niedzielę, bo w inne dni 
tam nikogo nie ma, albo idą na paszteciki do Szolea, 
lub wracają wesołe do domu, bo przecież zawsze 
ktoś ze znajomych się zbliży i odprowadzi grzecznie 
do domu, 

Wezorajszej niedzieli padały bardziej zalotne 
spojrzenia, ba nawet wprost zaczepki zręcznie przy 
pomocy mam i cioć zamanewrowane, bo cel uświęca 
środki, a we wtorek jest raut Koła Panien, trzeba 
zwerbować liczny zastęp młodzieży do sali kasynowej 
na podwieczorek, bo biednej dsiatwie głodno i chło- 
dno, a fundusze Koła są skromne, trzeba więc się 
postarać o jak najliczniejszą publiczność. Ale nie o- 
bawiajcie się miłosierne panny, opiekunki biednych 
dzieci, publiczność pośpieszy tłumnie i z chęcią zło- 
ży swego obala na cel tak piękny, bo oprócz pro- 
dukcyi na estradzie cenionych i lubianych artystów 
zobaczy na sali czarujący Kwiat naszych panien w 
komplecie a ten kwiat nęci i przyciąga zawsze. W u- 
roczej wiązance każdy znajdzie to, czego bezwiednie 
szuka, na co tylu co święta i niedzieli o chłodzie i 
słocie nawet wyczekuje przed katedrą. A więc do 
widzenia na raucie we wtorek, tam będzie i cieplej 
i milej i spełni się dobry uczynek. Mekor. 


= Uslłowane samobójstwo. Kobieta lekkich 
obyczajów, Helena Suchorabowa, skoczyła wczoraj 
w zamiarze samobójczym w gmachu dyrekcyi policyi 
z galeryi I. piętra z powodu, że skazano ją Ra 
4 dniowy areszt, Złamała sobie lewe ramię i prawe 
udo. Odwieziono ją do szpitala. 
Z okna Il. piętra hotelu Guttmanna przy 
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Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 


Wyroby krajowe! Jedyne dwa w Galieyi magazyny gotowych ubrań krajo- 
wego wyrobu. Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia. — Skład 


jul. Furmańskiej wypadł wczoraj przypadkowo Ka- 
o Tokarski, przedsiębiorca budowlany z Tym- 
|barku. Upadł jednak szczęśliwie, gdyż tylko zwichnął 
gobie nogi. 

Najlepsze zabawy. P. Zofia d'Abancourt 
opracowała nową, najodpowiedniejszą zabawę dla 
dzieci. Ma ona nazwę „Piast', zabawa historyczna, 
podług Assormota Klementypy z Tańskich Hofma- 
nowej z rysunkami barwnemi Dębickiego, Kossaka 
i Winterowskiego. W zabawie dzieci uczą się hi- 
storyi polskiej. Za kilka dni ukaże się ta zabawa 
w handlu księgarskim. 


Kronika krajowa. 


Agltacye ruskie. Komitet wykonawczy „Na- 
rodnego SŃowietą* wystąpił z oficyalną odezwą do 
halioko-ruskiego narodu, w której z wielkiemi za- 
strzeżeniami wyraża się o wartości ostatniej secesyi 
posłów ruskich sejmowych, wskaznje na połączoną 
z nią nieuchronną demoralizacyę mas ludowych, dla 
których nowe wybory są zadaniem wprost ponad 
siły i kończy wreszcie następującemi słowy: „Wobec 
tego, że dwukrotna secesya ruskich posłów z Sejmu 
nie wpłynęła ani na zmianę systemu rządowego, ani 
na stosunek polskiej sejmowej większości do narodu 
ruskiego i wobec tego, że nadzieje nasze na Sejm 
i usiłowania pokojowej i zgodnej z nimi pracy na 
pożytek kraju i jego ludności okazały się płonnemi 
mających być wybranymi 
posłów ruskich nie wpłynie prawdopodobnie na 
ulepszenie dzisiejszych rozpaczliwych stosunków, na- 
ród ruski powinien zastanowić się nad tem, czy 
wobec naocznej bezskuteczności tego ostatecznego 
środka parlamentarnej wałki nie należałoby zupełnie 
wyrzec się udziału w Sejmie“. 


Zmiana własności. Dobra Rozłucz, Rypiany 
i Smereczka obszaru 2300 morgów, położone przy 
nowo budującej się kolei Sambor-Turka, które były 
niegdyś własnością ks. Parmy, nabył od spółki 
przedsiębiorców naftowych p. Adam Ostoja Osta- 
szewski, właściciel dóbr Wzdów i Turzepolu w brzo- 
zowskim powiecie. 

Z Halicza piszą nam: Staraniem komitetu 
obywatelskiego odbyło się 28. zm. uroczyste na- 
bożeństwo za poległych w r. 1830/1. Przy pięknie 
ułożonej mogile odprawił ks. kanonik Turkiewicz 
w asyście ks. Zakonników ze św. Stanisława nabo- 
żeństwo. Dekoracyą zajął się „Sokół* który pierwszy 
raz wystąpił w mundurach i grono pań. Kościół 
wyglądał jak grobowiec ubrany w kir, mogiła z ka- 
mieni z krzyżem brzozowym otoczona świerkami 
przysłanymi przez prezesa „Sokoła* p. Jaroszyń- 
skiego, zaś najpiękniejsze kwiaty udzielili pp. 8. S. 
Obok mogiły złożone były w piramidy stara broń, 
kosy, piki itp. 

Na czterech słupach obok mogiły płonęły 
światła, przed mogiłą zaś ustawiony był duży orzeł 
biały otoczony wieńcem, chorągiewkawi i mnóstwem 
świateł. Podczas mszy św. śpiewał chór „Sokoła“. 
P. Sawicka pięknie solo śpiewała, na organach 
przygryweł p. Terlikowski. Patryotyczne kazanie 
w głębokiem poczuciu wygłosił ks. katecheta Ka- 
ściński. IKościół był szczelnie zapełniony wszystkimi 
stanami. Przy końcu odśpiewano „Boże coś Polskę“ 
i „Boże Ojcze“. 

Z Czerniowiec donoszą: Znikł bez wieści tu- 
tejszy inspektor przemysłowy, p. Alfred Thyll i 
wszelkie poszukiwania pozostały bez skutku. P. Thyll 
rozpoczął z końcem października b. r. dłuższy ur- 
łop i wyjechał do Abazyi, skąd 14 listopada miał 
wrócić. Ostatnią wiadomość miała rodzina od niego 
11. listopada, 0d tego czasu brak wszelkiej o nim 
wiadomości. Dnia 13. listopadu b. r. znaleziono na 
dworcu kolei południowej między innemi rzeczami 
legityimacyę kolejową inspektora Thylla. Dyrekcya 
policyi w Budapeszcie (drogą na Peszt, miał p. 
Thyll wracać dé Czerniowiec) stwierdziła, że tamże 
go wcale nie widziano. 


Z Mielca pisza nam: Zawiązany przed kilko- 
ma laty pod przewodnictwem p. Wacławowej Obor- 
skiej komitet Tow. św. Wincentego a Paulo rozwija 
bardzo skuteczną działalność, niosąc gorliwą pomoc 
najuboższym warstwom naszego miasteczka, Setki 
głodnych karmi, nagich odziewa, wiele sieróż od 
śmierści głodowej ratuje. Urządzony przez ten komi- 
tet w Mielcu w sali kasyna powiatowego duia 28. 
z. m. raut, nietylko przyniósł ubogim dochód jak 
na tutejsze stosunki znaczby, bo przeszło 600 ko- 
ron wynoszący, ale nadto sprawił uczestnikom 
taką biesiadę duchową, jakiejby im mieszkańcy sto- 
licy pozazdrościć mogli. Great attracttou rautu sta- 
nowiła prelekcya poety p. Łuoyana Rydla: ocena 
wartości literackiej Starego i Nowego Testamentu.. 

Prześliczna, artystycznie odezuta gra na forte- 
pianie znakomitych artystek amatorek panien Trzecie- 
skiej i Horodyńskiej, deklamacye panien Geringer i 
Gawrońskiej, wreszcie chóry męskie pod batutą p. 
Lewickiego — wszystko to wykonane znacznie wy- 
żej nad poziom zwykłych amatorskich i dyletanckich 
produkcyi — przyczyniły się znakomicie do zaspo- 
kojenia artystycznego głodu naszej prowineyonalnej 
publiczności. 

Ale i o potrzebach ciała pamiętano. Torty, cia- 
sta, szynki, pasztety, dostarczone przez panie komi- 
tetowe a sprzedawane po bardzo niskich cenach 
(wszelka karota była wykluczona) sprawiły również 
nie tak podniosłe, ale w każdym razie realne zado- 
wolnienie dla uczestników rautu. A ponieważ i Ter- 
psychora należy do Muz przedstawiających sztuki 
piękne — przeto w końcu poświęcono godzinę plą- 
Bom, w których młodzież ochoczy wzięła udział. 
Podnieść należy, że prawie cała inteligencya z sze- 
rokiego promienia, tak wieś i miasteczka, na tą umy- 
słową ucztę się stawiła, i że panowała w niej pra- 
wdziwa harmonia, żadnym dysonansem nie zmącona, 


J. 
Zniesienie wyroku śmierci. Trybunał kasa- 
cyjny zniósł wyrok sądu przysięgłych, skazujący Zo- 
fię Wyrostkównę z Nowego Sącza za utopienie 14- 
letniego swego nieślubnego dziecka na śmierć przez 
powieszenie i polecił przeprowadzić nową rozprawę. 


Wypadek na kolel. Z Krakowa telegrafują : 
Dziś rano wydarzył się wypadek na linii kolei pół- 
nocnej, na stacyi Chełmek, między Chrzanowem a 
Oświęcimiem. Wykoleiła się maszyna i kilka wago- 
nów. Z Krakowa wyruszył pociąg ratunkowy. Według 
dalszych wiadomości nie było żadnego nieszczęśliwego 
wypadku. 

Wypadek kolejowy. Ze Stanisławowa donoszą: 
Podczas przesuwania wozów na stacyi kolejowej w 
Stanisławowie wykoleiły się wczoruj około 7. rano 
dwa wozy towarowe wskutek przedwczesnego prze- 
stawienia zwrotnicy i doznały nieznacznego uszko- 
dzenia, natomiast z ludzi nikt skaleczenia nie od- 
niósł, Z powodu tego wypadku spóźnił się pociąg 
osobowy l. 1220, zdążający do Stryja, o 65 minut. 
a pociąg 316, zdążający do Lwowa, o 69 minut. 


Kronika powszechna. 
S$ W Wiedniu otwartą została w sobotę polska 


wystawa przemysłowa. Na uroczystości otwarcia byli | 


między innymi prezydent Vetter, radca dworu Scala, 


— ||. [z 
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Przyjmnjemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chło- 
dnie mechaniczne, fabryki lodu, Gorzelnie. Fabryki droż- 
dży. Brewary, Tartaki, Młyny zwykle Í automatyczne. 
Lokomobile i motory gazowe, benzynowe, spiry usow : szwedz- 


a A w 


prezydent Mauthner, pani Plener, ks. Lubomirska, 
ks. Lanckoroński, minister Piętak, liczni członkowie 
Koła polskiego z prezesem Jaworskim na czele. 
W imieniu kraj. Związku przemysłowego powitał o- 
becnych poseł dr. Głąbiński, Następnie przemawiał 
dyrektor Związku dr. Battaglia. Minister Piętak dzię= 
kował w imieniu kolonii polskiej, przyrzekając po- 
parcie wystawy. Wystawa wywiera bardzo dobre 
wrażenie i rokuje powodzenie. 


$ Katedra w Toledo  Donieśliśmy niedawno w 
telegramach, że wskutek długoletniego zaniedbania 
ze strony powołanych czynników, grozi katedrze to- 
ledańskiej katastrofa runięcia, a część łuków nad 
chórem już się zawaliła. — Katedra ta jest jedną 
z najwspanialszych w Europie, mury jej stoją już 
od ośmiu stuleci. Jnaż za czasów Gotów znajdował 
się w tem miejscu kościół chrześcijański, który Mau- 
rowie po zajęciu Hiszpanii zmienili na meczet. W 
roku 1227 św. Ferdynand położył kamień węgielny 
pod dzisiejszą katedrę; miała ona być wzniesiona we 
wczesnym gotyckim stylu. Ale budowa olbrzy miej 
świątyni trwała aż do r. 1493, a podczas tych 266 
lat mieszały się do niej różne inne style: renesans 
barok, późny gotycki itp. Katedra ma pięć naw, 
jest 120 m. długą, 59 m. szeroką, główna nawa ma 
wysokości 30 m. Pomimo licznych łupieży, katedra 
toledańska należy do najbogatszych kościołów świa- 
ta. Wiadomość o grożącej katastrofie wywołała w 
mieście i w całej Hiszpanii ogromne wrażenie Ze- 
wsząd odzywają się głosy nagany dla komisyj rzą- 
Aż. kaj j lekkomyślnością karygodną naraziły 
na zagładę jeden z najwspaniałs: i naj 
pomników hiszpańskich. Å a a a 


Polskie gry. Nakładem znanej tutejszej 
Kauczyński i Óbi ukazały się z edla e 
polskie gry „Lech* i „Podróż po ziemiach polskich“. 
Sa to wydawnictwa, oparte na motywach swojskich 
a ułożone przez znanego patryotę Polaka p. Józefa 
Chociszewskiego. Jest io pierwsza próba w tym kie- 
runku i jako taka zasługuje na uajgorętsze pogarcie. 
Gry te posiadają wysoką wartość pedagogiczną, dzie- 
ci bowiem bawiąc się, uczą się poznawać daty z hi- 
storyl i geografii Polski a i dla starszych gry te przed= 
stawiają miłą rozrywkę, Prócz tego wydała wspo- 
mniana firma także i wojsko polskie w barwnych 
mundurach, Wszystko jest wyrobu krajowego, co z 
uznaniem: podnieść należy. Wydawnictwo to polecamy 
najgoręcej. 


Ze stowarzyszeń. 


W kasynie miejskiem lwowskiem w piątek 1 
i w zobotę 12. bm. przedstuwienie Fa i ka 
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Nowy sposób. 
i — Wiesz, mam sposób na zrobienie ma- 
jątku... 
— No, co? 
— Założymy sklep z markami pocztowemi. 
— Ï cóż z tego? 
„,  — Bat... Posmarujemy każdą markę po stro- 
nie, gdzie się liże — likierem... Zobaczysz, jaka 


będzie klijentela — miliony! 


Głosy publiczności. 


Komitet, urządzający dnia 29. zm. poranek 
w teatrze miejskim, uwieńczony tak świetnem ma- 
teryałnem i artystycznem powodzeniem, poczuwa się 
do miłego obowiązku, złożenia najgorętszego podzię: 
kowania: Przedewszystkiem dyrektorowi Pawlikowa 
skiemu za uprzejme oddanie sali i użyczenie perso= 
nalu dramatycznego; dalej dyrektorowi opery p. 
Chodakowskiemu, ofiarnym wielce artystom Pp.: 
Solskiej, Grembarzewskiej, Węgrzynowej, Pawińskiej, 
Zawiłowskiemu, Chmielińskiemu, Feldmanowi, Ro- 
manowi i Kwiatkiewiezowi, prof. Skrzydłewskiemu, 
który pomimo braku koncertowego fortepianu i nie- 
korzystnych warunków sceny, ze względu na cel 
dobroczynny nie odmówił współudziału; gorliwemu 
tyle reżyserowi widowiska panu Solskiemu, wreszcie 
panu Śzczepańskiemu, śpieszącemu w ostatniej nie- 
mal chwili z chętną pomocą. Niech nam też wolno 
będzie oświadczyć na tem miejscu słowa serdecznej 
wdzięczności autorowi prologu, poecie Rossowskiemu 
i znakomitemu twórcy obrazu »Jak liście z drzew 
strącone", rzeczy łaskawie dobytej z teki dla u- 
wieńczenia naszego filantropijnego przedsięwzięcia. 
Również należy się prawdziwa podzięka Szan Re- 
dakeyom, jak nie mniej Pp. sprawozdawcom, oce- 
niającym tak uprzejmie nasze usiłowania. 

Czysty dochód z poranku w kwocie 912 ko- 
ron przeznaczono w równych częściach na kasę za- 
pomogową Towarzystwa im. św. Józefa, dla biednych 
szwaczek i na nagrody za długoletnią służbę człon- 
ków Tow. im. św. Żyty, 


cdniela Szawłowska 
przewodniczaca stow. św, Józefa, 
Jadwiga Papara 
przewodnicząca stow. św. Żyty. 


Z całego świata. 


Weneeya 7. grudnia. Wczoraj szalała 
tu "urza, jakiej nie pamiętano od lat wielu. 
Fale zalały większą część domów w mieście. 
Około południa wszelki ruch stał się niemo- 
żliwy. Z całych północnych Włoch donoszą o 
gwałtownych burzach i wylewach. 


Berlim Vossische Zeitung donosi z Ham- 
burga, że z powoda gwa!townej śnieżycy i 
mgły na morzu Północnem wydarzyły się li- 
czne wypadki nieszczęśliwe z okrętami. 


Madryt 7. grudnia. Agencya Fabra do- 
nosi: Podczas polowania w Casa del Campo, 
w którem brał udział także król, zastrzelił do- 
zorca leśny pastucha. Król był tem bardzo 
wzruszony 1 ae Ya zaraz do pałacu. 

Wypadek ten jest przedmiotem powszech- 
nej dyskusyi. Mówią, że zastrzelony pasterz 
chciał królowi przedłożyć zażalenie na postę- 
powanie pewnej zaufanej osoby a dozorca o- 
bawiając się może zamachu natychmiast go 
zastrzelił. 


Ruch artystyczno-fiteracki 


Kalendarz króla Jana INE 
z reku 1683. 


Pod takim tytułem Tygodnik slustrowany 
przynosi artykuł prof. Kallenbacha, bibliote- 
karza książnicy ordynacyi hr. Krasińskich, 
'Jest on poświęcony egzemplarzowi kalendarza 
Słowakowicza, stanowiącemu niegdyś własność 
bohaterskiego króla i to właśnie z roku słyn- 
| nej odsieczy wiedeńskiej. Egzemplarz ten to- 
| warzyszył zwycięzcy nad Półksiężycem także 
|w wyprawie pod Wiedeń, tam 1 z powrotem. 


kie i amerykańskie otc. etc, 


mam 


sukna z fabryk krajowyoh : angielskich, — Ceny najprzystępniejsze. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Grudnia 1903 Nr. 281. 


Na wprawionych do książeczki czystych | żonom jest w tej sztuce z najszlachetniejszych ludzi i | 


kartkach czerpanego papieru król robił roz- 
liczne, krótkie a wymowne notatki, oznaczone 
datami. Te zapiski, ta autentyczność egzem- 
plarza, którego w dniach historycznie tak 
doniosłych dotykały ręce niepospolite, nadały 
pierwszorzędną wartość pamiątkową skromnej 
siążeczce. i 
c. Nie był to więc wybryk kaprysu wielko- 
pańskiego, lecz objaw czci chwalebnej, że hr. 
Anna z Potockich Branicka nabyła „za kró- 
lewską cenę" ten iepozorny, odarty z boga- 
tej niegdyś oprawy, kalendarzyk. aż 
Strona tytułowa kalendarza, której po 
dobiznę (obok innych) rodaje wzmiankowany 
numer Tydodnika, brzmi, jak następuje: 
„Nowy y stary kalendarz świąt ro- 


cznych, y biegów niebieskich. 


Kapłanom, dla porządku Kościoła Bożego; 
Gospodarzom, dla siania y szczepienia ; 
Chorym, dla poratowania zdrowia ; 
Zdrowym, dla traktowania spraw poważnych ; 
Myśliwym, dla szcezwania zwierza, 

Wielce służący. 

Na rok Pański M DC. LXXXIII. Po 
Przybyszowym Pierwszy. po Przestępnym 
Trzeci. Z pilnością wyrachowany. Przez M 
Stanisława Słowakowicza, Filozofiey y Me- 


dycyny w Akad. Krakowskiej Doktora W 
kowe, w Drukarni Schedlow, I. K M 
Typogr.* on sł. 

si Nadto na tejże stronie jest winieta z u- 


osobieniem Medycyny i Astrologii w posta- 
ciach niewieścich i napisem: „Nos ambae 
unum sumus*. (My obie jedno jesteśmy). Re- 
daktor tego kalendarza był bowiem nietylko 
„filozofii i medycyny doktorem“, lecz nadto 
„astrologii ordynaryuszem* w Collegium Mi- 
nus uniwersytetu krakowskiego. Urodził się 
w Bieczu 16384 r. zmarł w 1702. | 

A oto kilka notatek królewskich: 

„Juni 4. Kwadrans circiter po Siodmy 
zrana dał nam P. Bóg syns“. 


15-ta vel 14-ta Julij. Oblenżony Wiedeń. 

16. Założenie primi lapidis (pierwszego 
kamienia) OO. Capucinow w Warszawie, 

17. Dzieci się ruszyły do F'alent pułtory 
mile dobre z Wilanowa. 

18. Myśmy się sami ruszyli do Falent 
na obiad tamże y na noc. i 

24. Jedliśmy obiad w Kruszynie, ztam- 
tond samym wyiechąwszy wieczorem na noc 
mil trzy dobrych do Czenstochowy. 

25. Spowiedź y dzień cały na Nabo- 
żeństwie. 


29 (sierpnia). Szliśmy kraiem cudownie 
pienknym, żyznym nadzwyczaj, kopy gentsze 
niżeli gwiazdy, pułtory mile od Bruny mia- 
sta i Fortece mszy S. słuchaliśmy u 00. 
Franciszkanów. Zamek obronny. na garze 
winogrady, po gurach wina, Brzoskwiwie pno 
się po murach, sady srogie, klasztory, domy 
bielone dokoła... 


11. (września). Skoro dzień stanołem na 
gurach nade wsio, tam consilium było o szy- 


dlatego tem smutniej, że trzy dobre į szlachetne ser- 
ca cierpieć muszą, dlatego, że dwa z nich chciało 
zakazanego szczęścia. Młody adwokat, datrv, prawy. 
posiada piękną xoelhaną żonę, nbóstwiane dziecko, 
dobrą klientele i przyjaciela, wspólnika kancelaryj- 
nego, któremu ufa bezgranicznie. Młody ten przyja- 
ciel jest równieź człowiekiem bardzo prawym i bar- 
dzo nieszczęśliwym z powodu swoich stosunków ro- 
dzinnych, swego ojca szulera i oszusta, przynoszące- 


go mu haube. Zapewne to nieszczęście smutnego 
młodzieńca wzruszyło sere- pani adwokatowej i 
wznieciło miłość. Kochają się, ule cierpią, bo czuja 


swą winę. A tuntem trzeci, cieszy sie tytmczaseni 
jak dziecko swojem szczęściem ; lecz to szczęście nie 
spodzianie w jednej chwili łamie się i tłucze i ze 
smutnem brzękiem pada u stóp jego. Jak błyskawi- 
cą nagle oświetlony, przenika serca tych dwojga, 
którzy kłamać nie umieli. Rozpacz doprowadza go 
prawie do szału, ze śmiechem obłąkańca mówi o za 
mierzonym wyjeździe tamtych, o opuszczeniu go przez 
żonę. W namiętnym uścisku porywa tylko dziecię i 
wyprowadza. A nieszczęśliwa występna miłościa opu- 
szezona kobieta, gotowa już porzucić dom, męża i 
dziecko. Zarzuca już szal na siebie, żegna wspo- 
mnienia, gdy w tem wzrok jej pada na lałkę, po- 
rzuconą przez jej córeczkę, Porywa tę lalkę, całuje, 
tuli i płacze i zostaje. Zegna na zawsze człowieka, 
którego kocha, on odjeżdża sam. Oto miłość do 
dziecka ocaliła matkę, a kobietę od upadku. W tej 
chwili wraca dziecko z ojcem, widzi matkę, bieguie 
ku niej, ona porywa go w uniesieniu, tuli w szalo- 
nych uściskach a mąż zatrzymuje się w progu i pa- 
trzy na tę scenę. Dziecko odzyskało matkę, ale czy 
on odzyskał szczęście ? 

Trójkę tę odegrali panowie Chmieliński, Ad- 
weutowicź i p. Bednarzewska a odegrali koncertwo, 
4 wyrazem prawdy i uczucia. Pani Bednarzewska 
włała tyle uroku w tę postać cichej, dobrej, chwie- 
jącej, lecz nad przepaścią zatrzymującej się kobiety, 
że dodała jeszcze blasku do swego talentu i zdobyła 
szumne oklaski, kwiaty i uznanie bardzo licznie ze- 
branej publiczności. Mniejsze rale w osobach panów 
Feldmana i Hierowskiego znalazły również bardzo 
dobrych wykonawców. 


* Filharmonia. Barytonista Aleksander Heine- 
mann należy do rzędu tych śpiewaków, którzy pod 
każdym względem muszą zająć słuchacza, Spiewak, 
który zawsze tak pewnym jest, czyto w pianissimo, 
czyto w fortissimo, może stale liczyć na sukces za- 
służony i pewny. Jego wielka muzykalność, mile 
brzmiący organ głosowy, zdolny oddać wszelkie od- 
cienie modulacyjne, wyraźna dykcya i wzorowa emi- 
sya głosu łączą się w całość wysoce artystyczną. 

Artysta śpiewał kompozycye Deuzy, Griega, 
Massenet'a, Schuberta, Schumanna i w. i a naj- 
większe wrażenie wywołał wzorową  interpretacyą 
„Dwóch grenadyerów* Schumanna. 

Nadzwyczajne powodzenie skłoniło dyrekcyę 
Filharmonii do urządzenia drugiego koncertu z Hei- 
nemanem we wtorek d. 8 grudnia. 


* Zofia Czaplińska, dawniej ulubienica Lwo= 
wian, obecnie artystka teatru łudzkiego, przybyła na 
szereg występów do teatru ludowego. Sympatyczna 
ta artystka wystąpi w swoich najlepszych rolach, na 
pierwszy występ daną będzie komedya Przybylskiego 
„Dwór w Władkowicach*. 


* P. Józefa Angerówna. st. nauczycielka szkoły 
im. Jadwigi we Lwowie, wydała dziełko o nance 
kroja sukien kobiecych. Gdy się zważy, ile to nieraz 
ciężko zapracowanych groszy łożyć trzeba na drogie 


ku z Electorami y Generałami, wojsko nade- | stroje kobiece, pojmie się doniosłą przysługę, Jaką 


szło o południu, przechodziliśmy gury y sta 
neliśmy nad Obozem Tureckim na gurach Ca- 
lemburskich. Concilium na mogile. TIanczaro 
wie wyszli ku Klasztorowi y Zamkowi strzy- 
lali się z naszymi. Wiatr cały dzień y noc 
niezwyczajnie wielki, z miasta bito z dział 
mocno dzień y noc. Nocleg w lesie przy in- 


fanterij. >, | 
J 12 Sit nomen Dni (Domini) benedictum 


wygrana potrzeba. Nocleg w obozie Turec 

pod Drzewem. AP | 
13. Wiazd do Wiednia, nocleg w obozie 

ieszcze Tureckim w smrodach srogich. 


5. (listopada, w drodze powrotnej przez 
Węgry). Przymrozek duży, — biały — grun- 
ty czarne, dobre, pszeniczne, zaslane obszer- 
nie, kościołów siła, dawno kiedyś spalonych. 
Figury murowane, zburzone, zamek także. .* 

Notatki królewskie nie przynoszą nowe- 
go materyału historycznego wobec istnienia 
szczegółowych dyaryuszów z owych czasów ; 
ale już ach iph kilka said oe. pi = 

rzytoczyliśm owyżej, wskazują Zna- 
ie Bia charkii ery styki Jana IL, jako 
człowieka. 


* z teatru. Na sobotnie przedstawienie złożyły 
się dwie premiery : „Serdeczne dzieje”, sztuka w 3 
aktach Józefa Giacose i „W wilczym dole“ obraz 
dramatyczny w 1 akcie Giovanni Verga. 

Rozpoczęła jednouktówka „W wilczym dole“, 
Jest to brutalnie realistyczny, jak noc ciemny, ule ży- 
ciem dyszący obraz, na który złożyły się: grzech, 
zemsta i mord. Jest to jakby końcowa scena roze- 
granego już dramatu między trzema osobami: pa- 
sterza, jego żoną i tejże kochankiem. Zemstą dyszą- 
cy mąż, zwietrzywszy ukrytego w komorze swego 
mieszkania kochanka żony, wychodzi, aby dobrać so- 
bie pomocników, lecz zamyka mieszkanie, w którem 
winni zostają jak -- wilk złapany w dole Straszna 
chwila zamkniętych bez wyjścia, szukających daremnie 
ratunku, a czujących nieunikniona śmierć; przynaj 
mniej dla niego nieunikniona. Wtenczas wyrzucają 
sobie brutalnie nawzajem swoje winy, a zdradziecka 
Dalila, aby ratować siebie, gdy już słyszała zbliża- 
jące się kroki męża, poczyna wołać ratunku, jakoby 
była napadnięta. gdy spokojnie do snu układać się 
miała. Nieszczęśliwy kochanek wskakuje znów do 
komory, dokąd rozjuezony mąż z pomocnikami wpa 
dają a przygłuszony jęk mordowanego kończy prze- 
rażającą scenę. Dzieje się te na tle ponurem nę lznej 
izby na poddaszu, w okropną noe wśró! świstu wi- 
chru i oślepiających błyskawic. Szkie ten silnie i 
jaskrawo malowany — akcya szybka i krótka. Rzecz 
sama w sobie dobra, żywcem z dna namiętności 
przeniesiona na scenę, ale czy warto i w jakim celu 
scenizować czyny, którymi przepełniona kryminali- 


styka, a i których epilogi rozgrywają się po salach 
sądowych. , 

P. Knake Zawadzki i p. Stachowiczowa ode- 
grali ten duet małżeński, szczególnie w pierwszej 


scenie z realistyczną prawda i doskonałem oddaniem 
namiętnych, mściwych charakterów włoskich, a P. 
Malski dostroił się zgodnie do tego ponurego tonu i 
jak na początkującego artystę wykonał krótką swą 
rolę kochanka, w sposób wiele obiecujący na przy- 
szłosć. | 

„Serdeczne dzieje“; to także dzieje występnej 
miłości, ale j.kże różne od poprzednich. Podczas 
gdy tam szaleją tylko namiętności bez żadnego ha- 
mulca, tutaj przewija się przed naszemi oczyma €l- 
cha bolesna walka serca między uczuciem a obo- 
" wiązkiem. I tutaj powtarza się to smulne trio; zło- 
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p. Angerówna wyświadczyła przemysłowi domowemu 
i to jednej z najważniejszych i najbardziej budżet 
gospodarstwa domowego obciążającej gałęzi. Opraco- 
wanie dła wszystkich bardzo łatwo zrozumiałe a 
cena niska. 

* Konkurs naukowy. Redakcya Przeglądu fi 
lozoficznego w Warszawie rozpisuje konkurs ną 
dwie rozprawy filozoficzne, poświęcone zagadnieniu 
przyczynowości i kwestyi metody w etyce. Rozprawa 
„O przyczynowości* może problemat ten traktować 
w jednym, lub też w kilku z tych licznych kierun- 
ków, w których bywa opracowywany. Wykluczone 
jest jedynie historyczne przedstawie rozwoju samego 
problemata i związanych z nim poglądów. W roz- 
prawie »0 metodzie etyki«, również jest wykluczone 
historyczne przedstawienie rozwoju poglądów  etycz- 
nych i naukowego ich traktowania, Rozprawy muszą 
być napisane oryginalnie i samodzielnie, z uwzglę- 
dnieniem dotyczącej literatury i wymagań metody 
naukowej. Szczególny nacisk należy kłaść na ści- 
słość w rozumowaniu i na jasność w przedstawieniu 
rzeczy. Objętość rozpraw nie powiuna przenosić czte- 
rech arkuszy druku formatu Przeglądu filozoficzne- 
go. Rękopisy, pisane maszyną, zaopatrzone godłem, 
wraz z nazwiskiem autora w zamkniętej kopercie, 
należy nadesłać najdalej do dnia 15. lutego 1905 r. 
pod adresem: „Warszawa, ul. Mokotowska 1. 47, 
redakcya '"rzeglądu filozoficznego. W konkursie 
brać mogą udział tylko autorowie polscy. Dwa naj- 
lepsze opracowania tematów konkursowych otrzyma- 
ją nagrodę po 500 rubli i będą wydrukowane w 
Przeglądzie fi'ozoficznym. Inne zaś prace, nie na- 
grodzone, ale przeznaczone do druku w Przeglądzie 
filozoficznym, otrzymają honoraryum autorskie w ilo- 
ści 20 rb. od arkusza. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W. wtorek popoł. „Właściciel każuie* sztuka w 5. 
aktach Jerzego Ohneta; — wieczór: (wznowienie) „Aida , 
Józefa Vetdi'ego, opera w 4-ch aktach (5 odsłonach). Go- 
ścinny występ Józefiny MKurtzównej i Władysfawa Leli 
wy, artystów opery warszawskiej. 

We środę (popularne przedstawienie po cenach zni 
żonych) „Bogaty wujaszek“, komedya w 4-ch aktach E. 
Karlwei-a. 

We czwartek „Aida“, opera w 4 aktacn (5 odsłon.) 
Józefa Verdi'ego. 

w m po raz pierwszy „Safanduły*, 

w 4 akt. Wiktoryna Sardou. 

W sobotę „Aida* opera w 4 akt. (5 odsłonach) Jó- 

zefa Verdi'ego. 


komedya 


Report: 'ar teatru krakowskiego, 

We wtorek popołudniu „Piękna Żonka* Bałuckiego, 
wisuzór, „Kopciuszek“ Grima. 

W śr dę „"ółdziewice* Prevosta. 

W ezwartek „Kopciuszek“ Grima. 

W Piątek teatr zamknięty. 

W sobotę premiera „Jan Gabryol* Ibsena. 

W niedzielę popołudniu „Kopciuszek*, wieczór „Jam 
Gabryel“ Ibsena. 

Filharmonia. 

We wtorek 8, bm wielki koncert flharmoniezny, 
ostatni występ słynnego barytonisty Aleksandra Heine- 
manna. 

Colosseum w pasażu Hermanow, pozy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 5 wieczorem wspa 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progutr . Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna. 


ul. Karola Ludwika 9. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 
— Namiestnik hr. Potocki był dziś rano w 
starostwie, następnie w gimnazyum Sobieskiego na 
lekcyi, wieczorem odjeżdża z powrotem do Lwowa, 


Figi dalmatyńskie kl. 32 ct. 


Z własnych „dali pod gwarancy:; naturalne, siew od 46 ct. litra. 
piny, koniaki, Śliwowicę. Wódki i Oliwę dałmatyńską 


Moszcz litra 52 ct. polecają 


Jubileusz profesora Zolla. 


Hraków 7. grudnia. 
Czterdziestolecie pracy rrofesorskiej Fry- 
deryka Zolla obchodzono wczoraj z niezwykłą 
uroczystością. W południe w „Collegium Nọ 
vum* odbył się, urządzony przez wydział 
prawniczy Wszechnicy Jagiellońskiej, jubile- 


usz 40-letniej pracy profesora dr. Fr. Zolla,! 


W jubileuszu wzięli udział profesorowie uni-' 
wersytetu. dygnitarze miejscowi, prezydent i 
rada m. Krak wa, delegaci lwowskiego uui- 
wersytetu, byli i obecni uczniowie. wreszcie 
panie i publiczność. Na trybunie w towarzy- 
stwie rektora i dziekana wydziału prawni- 
czego zasiadł jubilat, powitany przy wejściu 
do sali hucznymi oklaskami. Trybunę otoczyli 
profesorowie w togach. 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem 
kantaty przez chór akademicki, poczem dzie- 
kan prof, Ulanowsk. wygłosił do jubilata 
prze. owę, podnoszącą jego zasługi i wręczył 
mu pierścień złoty z wprawioną weń złotą 
monetą z czasów Justyniana. Przemawiali 
nustępnie imieniem byłych kolegów jubilata 
prezydent Czyszczan, imieniem b. uczniów 
prof. Fierich, który mu wręczył księgę, zło- 
Żoną z prac uczniów jubilata. Prezydent 
Friedlein odczytał piękny adres od reprezen- 
tacyi m. Krakowa. W imieniu lwowskiego 
uniwersytetu składał Życzenia w pięknej 
preemie prof. dr. Starzyński, a prof. dr. 

ill imieniem lwowskiego „Towarzystwa pra 
wniczego* i „Przeglądu prawa i administra- 
cyi“. W imieniu komitetu b. uczniów przee 
mawiał do prof. Zolla i wręczył mu adres 
ks. dr. Starowiejski, pączem nastąpiły prze 
mowy reprezentantów młodzieży, tj. obecnych 
uczniów jubilata i poszczególnych towarzystw 
akademickich. Następnie prof. dr. Jordan wy- 
głosił przemowę od deputacyi stowarzyszenia 
dła wspierania ubogich uczniów szkół ludo- 
wych, którego jubilat jest założycielem, na- 
koniec zabrał głos rektor Krzymuski i po 
serdecznej a podniosłej przemowie wręczył 
prof. Zo!lowi adres, któregz osnowę odczytał 
sekretarz prof. dr. Cyfrowicz. Odczytano tele- 
gramy gratulacyjne: od wydziału krajowego, 
akademii umiejętności w Pradze, od wydzia- 
łów prawniczych we Lwowie, Wiedniu, Czer- 
nicwcach i Gracu. Rektor Krzymuski wzniósł 
okrzyk na cześć jubilata, powtórzony przez 
obecnych, znowu spiewał chór akademicki, 
poczem wzruszony prof. dr. Zoll dziękował za 
objawy uznania. 

Wieczorem w „Grand Hotelu* odbył się 
bankiet na cześć jubilata. W bankiecie tym 
wziął także udział namiestnik hr. Potocki, 
który był uczniem jubilata. 


Telegramy i teiefonematy. 


Kolo polskie. 


Wiedeń 7. grudnia. Koło polskie zebra- 
ło się dziś na posiedzeni3 po godzienie 11 
rano. Liczba uczestników obrad jest bardzo 
słaba, gdyż wielu posłów wyjechało do Kra- 
kowa ma jubileusz prof. dra Zolła i jeszcze 
nie wróciło. 

Przed przystąpieniem do purządku dzien- 
nego poruszyło kilku posłów kilka drobniej- 
szych spraw. 

Ks Pastor porusza znaną sprawę kolczy- 
ków u świń i domaga się ich usunięcia, po- 
nieważ ludność ten sposób znaczenia świń u- 
waża za niekorzystny i skarży się, że Świnie 
z powodu tych kolezyków chorują. 

P. ks. Poniński omawia sprawy podatko- 
we wódczane z powodu ostatniego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego. 

P. Głąbiński domaga się, aby Koło po- 
starało się o pomnożenie liczby urzędników 
w ministerstwach. 

Następnie p Jaworski stawia zupełnie 
niespodziewanie na porządku dziennym spra- 
wę slązką, poruszoną przed kilku dniami przez 
p. Wojtygę. 

Obrady nad sprawą uznano za poufne. 

Po ukończeniu tej sprawy przystąpiło 
Koło do omawiania stanowiska, jakie Koło 
ma zająć wobec wniosku p. Forzta, domaga- 
jącego się wyboru komisyi z 48 członków 
z łona parlamentu w celu rewizyi i zmiany 
konstytucyi. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Równocześnie członkowie komisyi parla- 
mentarnej Koła polskiego obradowali w przy 
ległej sali z wybitnymi członkami klubu cze- 
skiego. Czechom chodzi o nawiązanie stosun- 
ków z Kołem i doprowadzenia do pewnego 
porozumienia między nimi i Kołem polskiem 
w sprawie wniosku p. Forzta. 


Budżet ministerstwa spraw 


zagranicznych. 

Wiedeń 7 grudnia. Według obiegającej 
tu wiadomości budżet ministerstwa spraw Zae 
granicznych, który będzie przedłożcny dele- 
gacyom, nie będzie zawierał znaczniejszej 
zwyżki w stosunku do roku zeszłego. Fakt 
ten uważają za dowód, że na Bałkanie nie 
zanosi się na poważne komplikacye. Gdyby 
zaś okazała się konieczność wyższych wyda- 
tków, to ministerstwo zażąda ich od delega- 
cyj w formie kredytu dodatkowego. 


Nejm węgierski. 


Budapeszt 7. grudnia. Na sobotniem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego po mowie 
Tiszy (którą jaż w sobotę podaliśmy), przy- 
stąpiono nareszcie do dyskusyi nad 
przedłożeniem o kontyngencie 
rekrute. Przemawiał jeden tylko poseł 
Udvary contra, poczem dyskusyę przerwano 
do poniedziałku. 

Budapeszt ”. grudnia. Minister hon wc- 
dów rozporządził, aby w razie przyjęcia w 
sejmie ustawy o kontyngencie rekrutów na- 
tychmiast odbył się pobór. Mianowicie odbyć 
się ma pobór w czasie między 28. grudnia br. 
a 30. stycznia 1904, lub między 4. stycznia 
a 6. lutego 1904. 

Bndapeszt 7. dnia. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia izby posłów było 
bardzo mało posłów; z partyi niezawisłych 
nikt nie był obecny. Aby spowodować obli- 
czanie ilości obecnych, uczynił p. Varady 


|z partyi Szederkenyego wniosek o zmianę 
'w protokole. Mimo, że hr. Tisza oświadczył 


gotowość przyjęcia tej zmiany, drugi z człon- 
ków frakcyi Szederkenyego zażądał przeli- 
czenia posłów. 

Okazało się, że jest tylko 80 posłów 
w sali, wobec czego posiedzenie przerwano. 
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Nowy gabinet w Hiszpanii. 


Madryt 7. grudnia. Nowy gabinet jest ko, 289 —, 
następujący: Prezydyum — Maura, sprawy , 


zagraniczne — San Pedro, sprawiedliwość — 
Tovar, wojna — Linarez, marynarka — To- 
randiz, finanse — Osma, sprawy wewnętrzne 
— Qtuerra, oświata — 
rolnictwo — Allendes Alazar. 


Benewent 7. grudnia. Dało się tu u- | 


czuć trzęsienie ziemi, 


Peterabmrg 7. grudnia. Car udzielił 
urlopu ministrowi skarbu, Pleskemu, z powo- 
du słabości a powierzył tymczasowe kieł 
wnictwo ministerstwa 
ministra, Romanowowi. 


Eisenerz 7. grudnia. Cesarz o godz. 
1240 w południe wyjechał z Wallsee. 

Z pewodu przerwania linii tele- 
tenieznej Lwów. Wiedeś dalszych te- 
letonematów od godz. 4 popoludnia 
nie etrzymaliśmy. 


Dział rolniczy. 


a Rolnictwo a przemysł. W Stanisławowie 
zebrał się dnia 28. zm. oddział Stanisławowsko- 
bohorodezański na posiedzenie kraj. tow. gospodarcze- 
go. Zebranie było nader liczne. Pierwszy zabrał 
głos po zagajeniu przez przewoduiczącego oddziału 
p. Sta isława Cieńskiego, prezes Kozłowski, W swem 
przeszło godzinnem przemówieniu podnosił upośle- 
dzenie galicyjskich towarzystw rolniczych w udziale 
funduszów przez państwo na ten cel wyasygnowa- 
nych, omawiał sprawy hodowlane, sprawy form 
doświadczalnych, tudzież czynności oddziałów towa- 
rzystwa; nalegał na to, żeby oddziały brały żywszy 
udział w pracach głównego komitetu i nie czekały 
wyłącznie jego inicyatywy, Po dyskusyi i załatwie- 
niu spraw bieżących oddziału, zabrał głos referent 
posiedzenia br. Battaglia. Mówił dobrze a życiem 
i głębokiem przekonaniem, na temat „rolnictwo 
i przemysł*, podnosił zgodność interesów rolnictwa 
i przemysłu, tudzież ich wzajemną zależność. Potem 
przeszedł do sprawy cukrowniczej i zaznaczył cha- 
rakter publiczny przedsiębiorstwa  przeworskiego, 
jego znaczenie dla naszych stosunków gospodarczych 
i doniosłość obecnej walki Przeworska z bezwzglę- 
dną konkurencyą kartelu Chropińskiego. Następnie 
omawiał sprawę robotniczą, zaznaczając, że przemysł 
dając zarobek wstrzyma emigracyę a intenzywniej 
prowadzone rolnictwo, dzięki kontraktowi z prze- 
mysłem, będzie w stanie opłacać drożej robotnika, 
przez co ogólny dobrobyt wzmoże się, a naród na- 
bierze siły. Po referacie i zamknięciu dyskusyi 
posiedzenie po całodziennych obradach zostało zam- 
knięte, poczem  nieoficyalnie omawiano wdrożoną 
przez towarzystwo rolnicze akcyę w sprawie sprze- 
daży buraków, która spotkała się z prawie 
jednogłośnem uznaniem ze strony obecnych rol- 
ników. 


Z rynków towarowyeb. 
Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 7. gru- 


dnia. Ceny za 50 kilogramów looo Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 3:40 do 850, pszenica nowa 
810 do 8:25, żyto gotowe 670 do 690, nowa 650 do 
6:75, owies obroczny gotowy 5:60 do 5:90, nowy 0— do 


('—, jęczmień pastewny 5'10 do 5-30, jęczmień browarny 
53 do 550, rzepak 960 do 9-70, rzepak nowy 0— do 
0-—, groch pastewny 6'25 do 6'50, groch do gotowania 
1:50 do 9'25, wyka 5— do 5'25, bobik 5:50 do 575, kre- 
ozka 0— do 0—, kukurudza nowa 590 do 6-10, stara 
6:58 do 6'50, chmiel za 56 kilo od 160 do 180, koniczyna 
czerwona 55— do 60-—, biała 65-— do 75:—, szwedzka 
45— do 55:—, tymotka 20— do 21—, 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 1850 do 18:60 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 12:10 do 1220. 


Rudapessi dnia 7. grudnia. Kurs w koro- 
nach : po 50 klgr. Notowano pszenicę na pażdziernik 
7:58 do 7:60, na kwiecień 770 do 7:71, żyto na pażdzier- 
nik 0'— do ('—-, na kwiecień 6:60 do 6:61, owies na pa- 
ździernik 0— do 0-—, na kwiecień 5'49 do 5:50, kukuru- 
dza na pażdziernik 0— do 0—; kukurudza na maj 1902 
5:17 do 5'18, rzepak na sierpień 11-75 do 11-85, 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza: pada deszcz. 


Wiedeń dnia 7. grudnia. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7'72 do 773, 
żyto słowackie 6682 do 6:63, jęczmień morawski 0— do 
0—, kukurudza na maj 527 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 558, rzepak 11:80 do 1190, rzepak na sierpień- 


ile ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
——, do —.—. 

Ceby niezmienione. 

Usposobienie lepsze. 

Wiedeń dnia 7. grudnia. Cukier 1945 do 
—— s Nafta galicyjska —— do ——, spiry- 
tus 42-20. 


Dział ekonomiczny. 


8 Fabryka sanocka. Dziś popołudniu o 5. 
rozpoczęło się walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
fabryki sanockiej. Ze sprawozdania, przedłożonego 
przez radę zawiadowczą, wyuika, że ostatni rok fa- 
bryczny był wiele pomyślniejszy. Czysty zysk wy- 
nosi 74 780 koron i radu nadzorcza proponuje Wya 
płacen.e 40, dywidendę, a więc po 20 koron od 
akcyi za zwrotem kuponów nr. 6, 7 i 8 (przez dwa 
poprzednie lata dywidenda wcula wypłacana nie by- 
ła). Na rok przyszły jest już otwartych zamówień 
na przeszło 2 miliony koron. 


Z rynków pienięźnych. 


Wieden dnia 7. grudnia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
68675, węgierskiego zakładu kredytowego 777.25, Anglo- 
banku 28450, Unionbanku 54000, Banku dla krajów. ko- 
ronnych 435:50, Bankvereinu 516*00, Bodenereditu 951*—, 


galicyjskiego Banku hipotecznego 539—, kolei państwa- ; 
850, tramwaju A. ——, | 


wych 67775, kolei południowej 
B. ——, kolei Elbenthal 41900, kolei n 5540 
kolei czerniowieckiej 579 —, alpiny 40800, Rima Mura- 
nya 49050, praskiego towarzystwa żelaznego 1688, fabryki 
broni 398:00, tureckie tytoniowe 355:50, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1208 —, oblig. węg. 
indemniz. 98:25, reuta majowa 100'55, austryaeka renta 
koronowa 100'55, węgierska renta k.ronowa 9855, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98:65, 4-proe 
centowe listy Banku krajowego 98'85, 4 i pół procentow- 
listy Banku krajowego 102:39, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103:00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 101:8,5 5-procentowe listy ''anku hipotecznego 


112:—, 4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 99:87. | 


4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99 65, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9655, losy 
tureczie 141-75, marki 117:22 ruble 25275. 

Usposobienie: po przejściowem osłabieniu wskutek 
realizacyj ustalono pod wpływem wiadomości z Buda- 
pesztu. 

Berlin d. 7. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban- 
kuoty austryackie 85.40 (podług obliczenia procentowego), 
piryt ——, Austryackie kredyty 85 4b, Dise. Comman- 


dit. 000-00. 
Giełda 


Frankfurt d. 7. grudnia. zagrani- 


czna. Austryackie kredyty 21660, Kolej państwowa — — | 


Alpiny ——, Disconto 19810, Laura —*—' 


Paryż dnia 7. grudnia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 9545 Mąka 28-30. 
LOSY. 


Wiedeń 7. grudnia. Kursa giełdy wiedeń- 
skiej. Losy a) procentowe : Austr. zakładu kredytow. z obl. 


m A A A 


Dominguez Pascnal, ; 


skarbu pomocnikowi | 


Didssiie 
Wyłączni z 
wi. duarmieekiżgo 8. Kozioł , Kasa oszczędności. 


| proc. z roku 1890 3%, 293—, Austr. zakł. kredyt. z obl. 

roc. z r 1889 30%, —*—, Tow. żeglugi na Dusaju 100 zł. 
Uregulow. Dunaju z 1880 100 zł. 50/, 280-—, 

eg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 267:—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 fr. 20/, 91'--, Tureckie oblig. 
rem. kolej. po 400 tr. 14460; b) A sto Buda- 
| peszteńskie (Bazylika) 5 zł. 19:30, Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu po 100 kor. 473—. Clary 40 zł, 
172:—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82:—, Losy m. Kra. 
kowa 20 zł. 80*—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 71—, 
Ofen 40 zł. 167—, Palffy 40 zł. 163:—, Czerwonego krzy- 
ża austr. sow. 10 zł. 53:25, Czerw. kizyża węg. tow. 5 zł, 
26:85, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. Ś6:50, Salma 
40 zł. 225—, Pożyczka Saleburgska 20 zł. 79:00, Połycz- 
ka St. Genois 40 zł. Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874, 504—. 


i NADESŁANE. 
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0—, 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


»Forman< (chloro- 
wany methylowy eter 
mentholu) klinieznie wy- 
próbowany i wielokrotnie 
przez pierwsze powagi 
lekarskie polecony śro- 
dek działa „prawdzi- 
wie idealnie!“ Przy 
lekkim katarze bierze 
się „waty formanu* pu- 
szka (40 h.). Przy sil- 
nym katarze — lecz tyl- 
: $ ko za ordynacyą lekar- 
ska — »pastylki formanu« (75 h.) do inhalacyi, 
za pomocą szklaneczki do wdychania. 

Skutek jest frapujący, cudowny, niezrówna- 
ny przy początkowym katarze. 
Otrzymać można „formanu* w każdej aptece. 


LOBBY TURECKIE. 

Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofuje arkusze kuponowe losów turac ich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu. 
Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 
niczony. 


Sokal 8 Cilien 


bankowy i kantor wymiany 
ABRAZY +, 


na sezon zimowy otwarty jedyny w Abbazji 
olski pensyonat „Villa Ajram*. Lekarz or- 
dyad dr. Kostecki Opieka domowa sta- 
ranna. Villa zaopatrzoną we wszelkie wygo- 
dy. Kuchnia doskonała, oświetlenie elektry- 
czne, wodociągi z Monte Magiore, łazienka. 
salon do wspólnych zabaw, fortepian, biblio- 
qeka. Właścicielka zakładu Natalia Jordanaow 


Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtan 


Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11—12 i od 3—5. -- $ykstuska 35. 
Leczenie zboczeń mowy. 


LINA LOEWENSTEINOWA 


wdowa po bł. p. rabite i kóznodziei 


zasnęła w Bogu po długich a ciężkich cier- 
pieniech w 80-tym roku życia, 

W nieutulonym smutku pogrążona roe 
dzina zaprasza przyjaciół i znajomych na ob- 
rzęd pogrzebowy, który się odbędzie we wto- 
rek dnia 8. grudnia 1903 o godzinie 11 przed 
południem z domu żałoby przy ul. Sykstu- 
skiej l. 64 na cmentarz izraelicki. 

We Lwowie, dnia 7. grudnia 1903. 


Dom 
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Dr. LEON GRUDER 


b. e. asystent, pierwszy operator i demon- 
strator na klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuchsa we Wiedniu, ordynuje obecnie przy 
ulicy Karola Ludwika i. 5 od 10 do 12 przed 
południem i od pół do 4 do 6 po południu. 


Śtrolit 


do nabycia w aptekach po 4 ker. z lekarskiem 

zlecaniem. 

Polecany przez najznakomitszych lekarzy, przy 
cierpieniach płuc, katarze organów oddecho- 
wych, szkrofułach, osłabienia, influenzy. 
Mirolim używany cry jyckrtlne rozy. ua Ji 
częych klinikach Enronv i prastrcznie 
doświadczony pzy cierpieniu plius dia 
nlżerie kassin i plvoeie, asuwa pety, 

;rzysperza rpetytn 1 wagi ciała, 

Mirelim jcs? najznecomiiszem środkiem le- 
czniczym piz} chronicznym  Patarze 
oskrzeli płuc. 

Sirolim jes znakomitym érsakiem jrzaciw 
chadości, gdy? uiepaze obieg Krwi, »[-8> 
tyt i wuzę Olu! podnosi, 

Nirelim przyspiesza polepsza:o+ skrofniicz- 
nym dzieci w i uszwa akrofaiezue pru- 
czoły. 

Sirolim dla swego przyjemnego za;zchu i 
smeku z chęcią jest używany ;rzax driecj, 

Miirelim ist wtedy tylko prawdawy, gdy 
każda flaszka posiadr firms iedyndyo 
fabrykrnta. 


i 
Fr. Hoftman-La Roche & Cie 
(Razylsa Sawij arya). 


HGTEL EUROPEJSKI 
Alberta Szkowrona. 

Prz: jechali do Lwowa dn. 7. grudnia 1908. 
J. Filipowski z Kocowa, Z. Sobolewski z Kołomyi, 
J. Pijanowski z Kołomyi, K. Dryngiewicz z Żyda- 
czowa, R. Łossów z Borysławia, J. Frankowski ze 
Scbodnicy, O. Schnell z Firlejówki, Z. Ujejska z 
Tomaszowie, J. Zdanowiez z Schodnicy, K. Torosie- 
|wicz z Ostrowa, O. Schuma z Brodów, dr. Wito- 
szyński z Tarnopola, M. Grabowska z Kominka, M. 
Neumanowa z Nowego Sącza. 


Z ostatniej chwili. 


Przeniesienia. Namiesinik przeniósł kancelistę 
policyi Tadeusza Tułosiewicza z Podwołoczysk do 
Bełzca, poruczając mu kierownictwo tamtejszej ekspo- 
zytury policyi. 

Dyrekeya poczt przeniosła oficyała pocztowego 
| Wiktora Rosenraucha z Gródka do Przemyśla. 


Zastępstwo i sprzedaż naszych 
win: dla Przemyśla u p. Jana 
Borysa; dla Kołomyi u p. F. 


IBA 8 


Grant Alien'a. 


(Ciąg dalszy). 

— Ty śmiesz!... — zawołała wreszcie -- 
ważasz się tak odzywać, nikczemny oszu- 
iel Nie wyprowadzisz mnie w pole. Mam za 

sobą ai AN 
ogróżki swojej jednak lady Gieorgina 
nie mogłaby poprzeć faktycznie. 

— Połicyę ? — powtórzył, w tył się co- 
fając. 

Widziałam, że był przestraszony. Przy- 
szła mi wówczas myśl szczęśliwa. 

— Odejm pan wąsy! — rzekłam spokoj- 
nie, tonem rozkazującym. 

On z przerażenia podniósł ręce ku twa- 
rzy i mimowolnym ruchem tak dziwacznie 
zrzekrzywił owe wąsy, Że uznałam korzy- 
stniej dla niego pozbawić go zupełnie tej 
sztucznej ozdoby. 

Zadanie nie było łatwe, bo fryzyerskie 
dzieło przylepione było mocno do skóry przy 
legającym plastrem, dało się jednak oderwać, 
a wraz z niem hrabia Fortescue Langley n- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8 Grudnia 190 


= „A ann ~ 


tracił całą swoją dystynkcyę; stał przed nami 
pospolity służalec. 
dy ieorgina patrzała mu surowo 
w Oczy. 
— Twarz te mi znana — mówiła zwol, 
na — widywałam cię gdzieś dawniej... Tak- 
tak, jeździłeś kiedyś do Włoch jako kuryer 


Marmaduka  Ashurst. Przypominam sobie 
wszystko. Twoje prawdziwe nazwisko jest 
Higginson. 


Był te niemały skok na dół dla hrabiego 
de Laroche - sur - Loiret, ale jak prawdziwy 
akrobata, stanął odrazu na nogach. 


— Nie przeczę, mylady — odpowiedział, 


mnąc nerwowo kapelusz — nie myli się pani. | 


Cóż miałem robić? Ciężkie czasy nastały dla 
kuryerów ; dziś nikt nas już nie potrzebuje. 
Musiałem korzystać z każdej nadarzającej się 
sposobności... — przemawiał znowu tonem 
dyplomaty wiedeńskiego. — Que voullez-vous, 
madame? Żyjemy w epoce rewolucyi socyal- 
nej; człowiek inteligentny powinien iść z du- 
chem czasu... 

Lady 
śmiechem. 

— Wyobraźcie sobie tylko, — mówiła — 
Że nie domyślając się niczego, rozmawiałam 
z tym fagasem w drodze z Londynu do Ma- 
lines, jak z równym sobie! Higgiuson, je- 
steś oszustem, ale zręcznym i dowcipnym o” 
szustem. 


ZAROPANE 


Hotel-Pension Bkoezyska. Powiększone 
i ulepszone. aw rok cały. Ceny umiar- 
ane. 


Bąka |WBZ IE: 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po © ot. od wyrazu. 


| nana ai 


Zniżam ceny kawy 


o 30 hal. na kilogramie, 
a77jprzy innych towarach opuszczam 
10 procent 9554 
„AWRJURZ, 
Lwów — ul. 8-go Maja l. 3. 


do wyrabiania 


napojów 


Gieorgina wybuchnęła głośnym | 


Przyrządy 


wody sodowej 
i wolnych od alkoholu 


bardzo wydatne — dostarczają od 


— Szczęśliwy jestem — odpowiedział, 
kłaniając się nisko, z ręką na sercu — 
że pozyskalem uznanie lady Gieorginy Fa- 
a Mimo to oddam cię w ręce olicyi, 
j dzieja i szalbierza. Ma 
sę ZN iaozędcie, nie jestem złodziejem 
— rzekł z komicznym wyrazem twarzy. — Ta 
młoda dama przeszkodziła mi w zabraniu 
brylantów. Zamiast szkatułki z kosztowno- 
ściami, znalazłem w futerale puszkę po bi- 
szkoptach.. Teraz ohcialem zarobić trochę na 
ani Evelegh.. mioda panna znowu Sprowa- 
za tu lady dla konfrontacyi ze mną 1 zdzie- 
ra mi moje wąsy! i 
Lady Gieorgina, jakby zachwiana w po- 
stanowieniu swojem, odezwała się mniej sta 
nowczym głosem: | 
— Mimo to, przywołam policyę. : 
— De grace mylady, de grace; pour st 
peu de chose! Wszak przestępstwa moje w 
rzeczywistości małoznaczące. Czy zechce mnie 
lady oskarzać o to, że zabrałem jej puszkę 
blaszaną wartości jedenaście pensów ?.. Ska- 
zany byłbym na tydzień więzienia. Nie is- 
nego dowieść mi pani nie będzie mogła. Zre- 
sztą — dodał z rozjaśnioną twarzą — mam 
jeszcze ową szk i zwrócę ją mylady jutro 
emnością. 
r pi A. bais z kauczuku do wody gorą- 
cej? — wtrąciłam. — Zwodziłeś asan panią 


Czy koniecznie ] 
trzeba z Hamburga i Tryestu sprowadzać I 
Znany w krajo główny i wyłączny skład 
herbaty i kawy pod firmą 


Adolia Singera, 


we Lwowie, — Bykstuska 1, 


poleca spróbować 


9541 


poleca 


Przemysł krajowy! ' 


To warzystwo lwowsk. 8Z6 W CÓW 


3 Nr. 281. 


Evelegh, w chęci wyzyskiwania jej plotłeś 
niedorzeczności o czerniejącej bransolecie. 
| — Peni jesteś dla mnie za mądra — do 
parl, wzruszając ramionami nie mam jej 
też nie do powiedzenia. Ale lady Gieorgino, 
pavi Bvelegh, wszak macie litościwe serca, 
pozwólcie mi odejść! Pamiętajcie, że mógl- 
bym przed sądes: czynić zeznania. okrywają- 
ce panie obie $miesznością. Ta podróż do Ma- 
lines, lady Gieorgino!.. Popsułyście mi panie 
szyki, niech wam to będzie dostatecznem za- 
dośćuczynieniem, Nie będę mógł dłużej prak- 
tykować w Szwajcaryi. Niech mi wolno bę- 
‘dzie oddalić się spokojnie, a sprobuję wejść 
znowu na dobrą drogę. i 

Z oczyma utkwionemi w dwie kobiety 
cofał się zwolna ku drzwiom. Lady Gieorgi- 
na spuściła w zamyśleniu oczy na dywan; 
pani Evelegh zadumana, spoglądała na sufit. 
Żadna nie odezwała się ani jednem słowem. 
| Oaza tymczasem dopadł do schodów 1 za- 
nim zdobyły się na jakąż decyzyę, on już 
byl daleko. s ya 

— Nie przeszkadzaj my mu oddalić się— 
dziękujmy Bogu, żeśmy pozbyły się łotra. 


TV. 
Wystąpienie i zniknięcie pana Fortescue 
| Langley (z którym łączył się w jednej oso 
bie hrabia Larochesur Loiret, kuryer Higgin- 


59 : . . LJ . 
własne wyroby różnorodnego WEĄK wyjaśnień i 


BUWIA 


autoryzowane przez wysokie c. k, władze rządowe 


|son i jak temu zmiennemu indywi duum prze- 
|zywać się podobało) sprowadziło mniej lub 
więcej ważne rezultaty. 

Najpierw pani Evelegh obstalowała Ma- 
nitout, co nie przyniosło wielkiej korzyści 
|naszej firmie (jak mówiłam na przekór Elzie 
którą to gniewało), chcąc bowiem wywdzię- 
czyć się uprzejmej właścicielce willi za jej 
gościnność, zysk komisowego strąciłyśmy z 
ceny nabytej przez nią maszyny. tak, że za- 
płaciła za nią fabrykantowi tylko 15 funtów 
szterlingów. 

Następnie pani Evelegh postanowiła spę- 
dzić lato w Anglii z synem, będąc teraz pe- 
wną, że plamy, występujące na jej bransole- 
cie, pochodzą raczej z wpływu siarczanu, Za- 
wartego w butli, niżeli ze stanu jej zdrowia. 
Odebrana wiara w dokiora Fortescue Lang- 
ley przywróciła jej rozsądek i możność dłuż- 
szego w Anglii pobytu. 
| -- Co pani zrobi ze swoją willą? - za- 
|pytała lady Gieorgina, gdy pani Evelegh 
oznajmiła nam zamiary swoje. Nie możesz 
jej zamknąć, wszystko wewuątrz uległoby 
zniszczeniu Zaryglować niezamieszkały dom, 
znaczy spustoszyć go zupełnie. 


| (LE ta 


Emeryt. rotmistrza A. KornkorzUFa 
Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


8887 
wskazówek dotyczących służby wojskowej 


i w sprawach asenterunkowych 
w Krakowie, ul. Stacho wakiego, 


Wilia Wandu L 10. 


a > ; Bimo udziela dalej informącyj i sporządza wszelkie odnośne podania w apra- 
Bulion marty jazdy koron 175 i wyżej po cenach najniższych, ręcząc Z8 , wach dotyczących : jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne- 
izign, pary gooner, preoer, m] do Ameryki. | Pr- Wegner & Cie. irwatgée 1 elegaoóyę, Na skiadaieijgo amieta pada a iaa oi zaa avein A 
obiu i dzikieg A i l j ij " i łe. — Zamówiecia P k , = , j | - 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptas- Nowego Yorku i wszystkich sta- Zjednoczone fabryki jako Towarzy Santos dobra . . - . : 55 ct. za pół kg- zaopatrzenie oł fit dokładniej w jak- | demij wojskowych itd, Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ- 
twa 0 str. kilo — Dwór Łapszyn-fcyj Stanów Zjed ht stwo komandytowe. Portorikk omi 65 wykonują się najdokia J eJ Jas- ,by» rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla- 
Brzeżłany. yJ w zjednoczonych ete. u Budapest, iX Tinodygasse 3. |Ceylon Rabie w | 75 3 F A najkrótszym czasie, — Z prowincy! ; chectwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło- 
Sehródera © Co., Triest, Wzory bezpłatnie i opłacone WE 1190m »  » |wgstarczy przysłanie bucika na i popafalniu, = niedzieli 08 0 12% ARON sf Z wo jak. wee doda 
— : i : 3 — ojsko - 
i € 4 główny zastępca 9565 „  perłówka . . . .90 , n n miarę. | 9853 U A sdlidony fet ck uprsw. Zakład wókłewowannkko |. 
fui Linii Cunard m a a aay fa Sklep zoejduje się | i y 
4 chińsko -ros. począwszy © „SAR 
riS i Herbat lo I wyżej i 
B] Najbliższy odjazd z Tryestu: 7 140 za pół kilo i wyżej | 
! pze = || Parowiec Carpathia 15 grudnia 1903 Farby, pokosty, lakiery Wysyłki 2 kg. kawy i I kg. herbaty razem we Lwowie przy : | 
© Fm n  Aurania 29  „ 1903 Masę francuską i lakier za pobraniem franko. 9471 ul. Akademickiej l. 12. 


dóbr, który ostatnimi cz 
Rządca zajmował bardzo powałne 5 
modzielne stanowisko i wywiązał się ze 
swego zadania znakomicie, poleca się. F. B. 
Tyrawa Wełeska, posta restante. 292 


H j s prowincyi; znajdą po- 
Przyjezdni i urządzone, zZ Ca- 
łem wyborowem utrzymaniem; na dłażezy 
lub krótszy przeciąg czasu — u byłych 


RE ją 11, I. piętro, schody 8. 


osdobne na 
6 osób pa 


5 Carpathia 2 lntego 
m Aurania 5 1904 
Adres telegramów : Sehrodereo. 


Dzierżawy większych i mniej- 
szych folwarków taxże z gorzelniami, 
obywateli ziemskich. — Pension ZzeiszeJRealneści we Lwowie i na pro- 
wincyi poleca i zlecenia przyjmuje 


LWOWSKA [zba załatwiel 


plac Dąbrewskiege 5, 
(w gmachu Tow. Urzędn. prywatnych). 


1904 
16 


Najlepszy lakier do 


Lwów, 
ul. Zólkiewska L 


bursztynowy do podłóg. 


W. Czopp =- L. GZODD 


Światowo znany Tryesteński dom wysyłkowy 


Kawy i Herbaty 


kalu- 


E » POATWTIMŁ. 
szy. Wałeczki ìi kit do 7 pe w" a 
Na sprzedaż  |okieu. Szczotki, pendzie, A Richter kotwiczng 
majątki ziemskie w różnych okoli- trzepaezki ete. E skrzynki budowlane 
cach kraju, 9549 poleca najtaniej 9459 


i kotwicezne 
skrzynki mostowe 


awe 


2 


Naprzeciw pomnika Kornela Ujejskiego. 
HO "c" O 


Osiatni miesiąc | 
C 'wiazdkowi loterya 


Clągnienie nieodwołalnie 29. grudnia -1903. 


SG 1.500 wygranych Wj 
podzielona na 100 głównyeh wygranyci a 1400 
mnlejszych wygranych w łącznej wartości 
koron 50.000 koron. 

Główua wygrana 25.000 koron, następnie dwie głó- 
wne po 5.000 i po 1.000 koron, z odciągnięciem na- 
leżytości podatkowej będą zaraz w gotówce wy- 
płacone. 


Losy pò 1 koronie 


do nabycia we wszystkich kantorach, trafikach, kolekturach loteryjnych 
i w Biurze loteryjnem Wien I., Spiegelgasse 15. 9458 


t 


9563 


Dostawca c. k. związku państw. urzędników. 


Lm s "(i koncesyonowany kę c. k. Na Ea a i 4 ZĘ 

2o T S © MFT IRn ście, dekret Nr. 1179 i ~ = 

KII KBOGEX_ „Ziółka karpackie dostarcza ak towary po cenach bezjjjj są jeszcze zawsze najmilszą dla dzieci zabawką. Dlaczego? Ponieważ podają . m "R" | m) AL rw JEŻ E- + 
Á wyrobu mpteki obwodowej E. Stenzla w konkurencył, one dzieciom, jak rodzice z własnej wiedzą młodości, trwale zajmującą i sa- n 


1! Põdziękowania zewaząd !? chęcającą zabawkę i nie lożą jak inna zabawki już po kilku dniach zapo- 


Eksport słoniny, sadi» i wędlin, 


Mządca Kełomyi, odznaczone na Wystawie kraj. ; | e n EE dopdłófbjące mófĘTBYĆ © każdym 
x 7 E E 8 dal b Niepalone kawy: iuniane w kącie. Ponieważ przez skrzynki dopełniając: gą być 4 
Faj ari 34 w "ah pisk 2 posa- BEE a U adani aai, 9559 za I kig. zł.ijj ezasie systematycznie per lększane i dlatego bywają dla R wet Con- Wien, XZ. Brigittenauerländ e 38. 
y. Łaskawe zgłosze A gronom. PORE | prypce, zafegmieniu i cierpieniach pier-| Kuba najlepsza |. - k niejszemi i umysłowo Coraz więcej zaehlęcającemi; każda bowiem skrzyn- 
restante Chyrów. 9551 siowych, 9498 „ dobra ka dopełniająca przynosi młodemu i starszemu budowniczemu zawsze €08 Wysyła najlepszą surową słoninę, bardzo wydataą do topienia 
Do nabycia we Lwowie w aptekach: P. Mi-|Portorico najlepsza 1'34]]] nowego i coś lepszego ! Nie powinno przeto pod żadną enoinką braknąć ' l a 
EK aa Wewiówkiego : „ dobra . x25 kotwicznej skrzynki budowlanej lub kotwicznej skrzynki mostowej. Bliższe za zaliczką, dowolne ceny, od 64 ct. za kilo i wyżej, słoniua w pa- 
awy Cena 50 hal - perłowa najlepsza . 34] szozegóły o rozmaitych kotwicznych skrzyniach i najlepszym sposobie dopeł- D F s 4 i 
zai taniały tylk handln Przy zukupnie wyraźnie żądać tylko prar|Jawa najlepsza 1288 nień, a także o nowyeh układankach Saturn i Meteor zuajdują się w no- sy, także bez skóry po tej samej cenie z Wiednia w koszach 
"Tie ES dk N dziwy eh z firma E. Stenzla. Równiez|Ceylon najlepsza I. 148$ wym ilustrowanym cenniku skrzynek budowlanych, kióre na żądanie prze- 
Leonarda Soleckiego wysyłka wprost za zaliczką najmniej dwie|Złota Jawa specyalna . 1'34 syłąmy Anke. m trafnie chce wybrać i dobrze kuplé, ten niech wpierw 
paczki z Kołomyi. Mocca arabska najlepsza 1'48|]] przeczyta ten connik, zawierajęcy zsjmujące oceny. ki 
we Lwowie, ul. Ratorege 3, Palone kawy: Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i koitwiczne skrzyn 
Knba najlepsza prima a mostowe gą we wszystkich lepszych bandłach z zabawkami po cenis od Kr. 


SZ Ć 3 "AG W | mk 75, 150, 3 i wyżej do nabycia. Kupując trzeba przyjmować tylko skrzynki 
a sławną marką ketwicą, ponieważ wszystkie inne skrzynki budowlane są 
jedynie naśladownietwami. Richtera oryginalnego fabrykatu, — 


Ceylon b A 
Pęrłowa doskonała 
Specyalna mieszana 


335 Recept 


P Herbata: Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda cennika o U „zeptja Pę y Sr 
rzezacne Panie || h ji I montach muzycznych Imperator i Libellion. 4 í | AWIZO ET. dz” 
eczemia ciaat wszelkiego Souchong najlepsza I. 3 z l «Jesli kto kaszle w szosób rozpaczy 
żądajcie tylko 9547 bA ja. robienia likierów itd. do doskonala . F. Ad. Bichter & Cie., król. nadw. i szambolańscy dostawcy. niech tyiko zażyje Pastylek Gozo AGM » 


Kwiat Pecoa najlepszy I. Kantor i skład : I. Uperngusse 16, Wiedeń, fabryka XIII], : Hietzing) 


rzez autorkę „Prakt j hni* p 
i T 2 PR WKP Mandaryn herbata najlepsza . 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


krochmalu brylaniowegi 


5 r z Rudolstadt, Norymberga, Otten, Rotterdam, St, Petersburg, N.=Xork =: 
Różę Makar ewiczową Karawanowa "R s =! AŻ Bun i p 
do nabycia w księgarniach lub wprost a Wysyła w 5 kil. paczkach pocztowyo 
z fabryki krajowej autorki we Lwowie, ul. Cicha 1, wolne od cła i opłacone M ar 
BAŻANTA we Lwowie. po cenie 2 koron 50 h. 9550 ANN J j | | da Medal Złoty — Hors Concours 
Da nabycia we wszystkich handlach. d LN j A S T ef m Ń u K ATA K Y pp OM c w eoala Nieżytu, Zaszio norwowefjo. Zapalenia 
opłucnego rypki,Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej. Ast eto. 
POGGOSEG > a Waga netto. YN i Niezbędnych dla osób które zbytesznie glos utrudzają. 4 


a - 


bardzo użyteczne dla Palących. € 
Pudełko z4wieie r. Pasiyviek — sposób zażywania iaknwych: we 
Lwowie, w aptikoch 3. Mikalasena, Wewiórskiegu, 
w Krakowie, w apiet. PŁ. Wiszniewskiego, Wedyka 


piecz sie. CTRARETEK i PROSZKU ESPIC 


—- 
= USZNOBÓ, KA8ZE ZAKATARZENIE, NĘWRALGJIE 
roda ds nakadzania piarmowego Er nitro da E pokonania chorób organów 

oddechowych. — PRATJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 

Frayeyi i zagranieg. — Sprzedał hurtowa w Paryżu: QQW..Jica Saint-Lazare, Q0. 

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu ne każdej sztnce jak abok. 


IRENDNE "ADR KLM | | r LEWY WJ 


u W OW"SIETA Filia 


banku paliępjgkiegy dla handlu i przetnfsła 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banka kredytewege). 


8007 


We Lwowie w aptece Z. Ruckera. We Lwowie w aptece Z. Ruekera. 


FAZ 


S 


Tutki i bibułki cygaretowe 
„Promień ”™ 


chemiesnie badane i za najlepsze uznane przez Instytnt chemi- 
ezny c. k. Uniwersytetu lwowskiego. 9498 


Hg Wszedzie do nabycia. "%8 


Allgemeine 


Rentenanstalł 


Dh ma rzecz Tow. 
Szkoły lndewej. 


- Wiem, E. Tuchluuben 4. 


> 1 Powstały I og6lnego zakladu zaopatrzenia, zało» 


łonego w r. 1824 przez pierwszą austr, Kasę osz- 


E E ND WY iny 
R WYMIANY 
| — p Wwa [BU 

(parier od frontu) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczae po możliwie naj- 

skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi waruakami wszelkie zlecenia 

giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 

wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 

przekązy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Giedziny urzędowe od -tej de 13', — i ed 3 da 4',. 


oddział vvk iadli ovv y 


przyjmaje wkładki na 4'/,9, książoczki eszczczędnościowe. 


Oddział towarowo - handlowy 


Akeju Bak Zwiągłuw) 
dla stowarz. T szyć 


przy ulicy Trzeciego Maja I. 7, 


załatwia następujące interesy : 


1 Eskontuje i reeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a w miarę zapasów gotówki także praelsiębiorstw i osób 
prywatnych. 

2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiąsujących w Banku Austro-węgierskim. 

3 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lekncye w ra- 
ehunku bie za oprocentowaniem po estery (4 pre.) od 
sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — lkacye wypowie- 
działne w 90 duiach oprocentowuje po oztery i pół (4'/, pre.) od sta. 

4 Zaknpuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta warteściewe, 
momety, dewizy i zagraniczne przakamy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo. 

5 Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki 
spodarcze. 


Godziny urzędowe od 9 do t2 w południe, 


czędności, 


Zabezpieczenie wzrastających rent 


dla dzieci i dorosłych; przy odroczeniu pobierania renty w młod- 


szych latach następuje Zpnczny wzrost renty dla późniejszego 
wieku. 


a 
M 


Zabezpieczenie renty osobistej. 


| kilo. Do prywatnyeh odbiorców irajowych stacy) w 5 ki- 
lowych pakietach, opłacone i z opakowaniem tylko 3 zł, 60 ct. 
Przy zamówieniu proszę o dokładny adres poczty lub stacy: kolejowej. 
Zabezpieczenie renty osobistej kapitałowej za je- 
|] dmorazowem złożeniem pełnej premii kapitalu 
z następnym wynikiem. 
Przy pobieraniu rozpoczynającem się Przy 5 letniem 
1 roku: odroczeniu 
10:19 proc. 
1201 — 
1481 „ 
19:31 > 


dla 50 lelzfich osób s, proc. 

n 60 9-64 , 

n 66 11:36 , 

s 0 18:33 ,„ 

„ 75 „ 1633 , =- 
zabezpieczenie renty osobistej kapitałowej na czę- 
ściową wpłatę premii kapitalu (w częściowych 
| premiach). i 
Kasa oszczędności na renty wiekowe. 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem’ zakupno i sprzecał zboża nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


3088 


Oddział Zastawniczy 


| (nowv dział ubezpieczeń centy Osobisiej) 
adziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


Zabezpieczenie odroczonych do 60 roku życia 
przez odsetki uczymionych z wkladek utwerzo- 
mych rent osobistych. 

Szczegółowy prospekt wysyła zakład bezpłatnie. 

Za przedruk nie ołaci sie. 


przedsiębiorstw przemy- 
zarobkowe i go- 
(Parter w podwórzu). 


9503 


4". D 5 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i„Spółki. 


